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KURIERW1LE1MSK
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

ITUa

l  pobytu p. Marsziiłkowej P i łs o isk  ej 
n «d  M m m  C ia r c e *

B U K A R E SZT  (Pat). Poseł R P  A rci 
szewski z m ałżonką złożył w izytę pam 
Marszałków ej Piłsudskiej, baw iące j w 
Burnusie nad M orzem  Czannem

Przy okasji poseł Arciszewski w yraził 
m iejscow ym  w ładzom  podziękow anie za 
opiekę j troskliwość nad osobą pani Mar 

. sza łkow ei Piłsudskiej.

Zma^ł senator MotT
t Telef. od vil. Icorerp. z Warszawy)
D zisia j po południu nadeszła do Se 

nału deypes/a z Faryża. że zm arł tam po 
dłukszej chorobie senator dr. Bolesław 
Mol/. Zm arły należał do stronnictw a im 
dowego.

Na Kopgrps Federacji 
dj^enn^arzy

(T e le f. od w laev. ioresp. z Warszawy)

W  dniu S b. m. odbędzie się w Hel- 
s in^forsie doroczny Kongres M iędzyna­
rod ow e j Federacji Dziennikarzy Na kun 
greis ten w yjeżdża ją  prezes Zw iązku 
Dzieiimikarz\ R zeczypospolitej red. fscie 
ż y f t s k i  j .sekretarz Zw iązku red. Zaleski. 
Obaj po drodze zatrzym ają się w  T a lli­
nie i praw dopodobn ie w Rydze.

Mjr. dypl. ŁpS
nowym polskim attache wsjsk. 

w  F:nl»rł»iji
HF.LSTNGFORS. (Palt). Dotychc/aso 

w y attache w ojskow y przy poselstw ie 
R P. w- Helsinkach im.jr. dypl. Gano, o- 
pttścił dnia Ż(.l uh. m. placówlkę, udając 
się do'Wanszarwy. Na jego  m iejsce przy 
był mjr. dypl. Łoś.

Wizyta min. Becka w Berlinie TI“!:Z łJ£?i
W A R SZA W A . jPatl. Na skutek otrzy -praw zagranicznych Józef Beck przybe 

manego już od dłuższego ezasa zaproszę dzie do Berlina 3 lipea na dw udniowy 
nia od rząou niemieckiego minister pobyt.

TELEF. OD WŁASN. KORESP. Z  WARSZA IF  Y.

PPS. nie weźmie udziału w wyborach
W  ubiegłą n ie d z ie le  obradowała Ha członkowie PPS. nie wezmą udziału w  

d a  Naczelna PF .S .C .K .W . Powzięto sze zbliżających się wyboraeh do sejmu i se 
reg uchwał, a m fn. postanowiono, że w  natu. 
związku z nową ordynacją wyborczą

(Maturzyści do wojsku mbją pierw­
szeństwo do studjów wyższych

M inisterstwo O św iaty w yda ło  zarzą­
dzenie, w którem  poleca w ładzom  aka­

dem ick im , aby przy przy jm ow an iu  kan 
dydatów  na studja w yższe dawali pierw7 
szeństwo i vm . k tórzy odbyli czynną siu 
/bę "wojskową, aby m łodzież odbywała 
służbę w ojskow ą po uzyskaniu m atury a

przed rozpoczęciem  studjów w yższych.
Pon iew aż zw aln ian ie z w ojska po od 

bvciu służby przez m aturzystów  nastę­
puje w  po łow ie  września, dodatkow y ter 
min ąrzy jęć  dla om aw ianej ka tegorji | 
kandydatów  ustalony zostanie na czas j 
od 15 październ ika do 15 listopada.

Sowiety rejestrują lusność polską 
na Białorusi i Ukrainie

W ładze sowieckie wydały zarządze­
nie, którego mocą ludność polska, za­
mieszkała na Białorusi i Ukrainie podle 
ga rejestracji narodowościowej K to sir

uchyli od tej rejestracji uważany będzie 
za szpiega białogwardyjskiego i podli 
gać będzie odpowiedzialności karnej.

CZYSTKA W SOWIETACH TRWA
t l .s lh if  doniesień z  Moskwy usuwanie ty

wintów opozycyjnych z Partji Komunistycznej 
trws* w dalszym ciągu. Po  rozwiązaniu ©rgani 
zac.ji w  Saratowie w ładze' usunęły członków

prezj djnm połtuwskief organizacji komunisty 
i*znrj, a sekretarz tej organizacji został pociąg j 
niety do odpowiedzialności karnej.

LO N D Y N . (Pa ł). Do Londynu przy- 
by rumuński ministe^ spraw zagraniez 
nych Titutescu który odbyć tu  ma kon 
iprencje. G łównym  tematem rozm ów  bę 
uc.ie sprawa paktu inadduiiajskiego, p rzy  
czem  min, Titu lescu występow ać b idzie , 
jako rzeczn ik ca łej M ałej Emteniy, pełni’ 
on bow iem  urząd .przewodniczącego Ra 
dy M ałej Enłenty.

Irlandja nie thce 
Jerzego V-go

Oświadczenie prrm|. de Valery
D U B l l (PAT ). —  Prem jer de Yalera prze 

maw-ia/ąe wczoraj w Limeriek mówił o królu 

Jerzym, jako o królu państwa obcego d o d a ją c  

że gdyby naród irlandzki miał swobodę w \lau-ri 
to nic wybrałby tego króla

Przed swom ustąpieniem rząd obecny opra  

euje konstytucję, która od A do Z będzie kon 
utytiieją irlandzką

Uiiędaicy k  Kłajpedzie nms/ą 
znać jeżyk Itewski

BER LIN , (PA T ). —  Niemieckie biuro infor 
macyjiie donosi: Dyrektorjat K łajpedy wydał 
z<?,rzjfdzenie, mocą którego zarówno wszyscy 
urz^dniey państwowi jait i funkcjouarjusze sto 
uarzyszeń puMieznyeh i not ar jusze muszą na 
całym terenie kłajpe-dzkim władać obu językami, 
niemieckim i litewskim, i przedstawić w  okre 
ślonym terminie dowody tej znajomości.

0'agnleire dolantarkf
W A R S Z A W A . (P A T ). —  Dnia 1 lip^a <idbvło 

sic ciqgnie.uk> .,do ]arów k i . G łówne wygrane 
dolaracli padły na num ery:

12.000: —  1.221.,'104 
0.000: —  10.395- 72.632.
1.000 : 649.092 ; 679.398; 9.57.270 985.158;

I j  103.013 1.305.847.

Francja już przed tygodniem zaproponc- Propozycje angielskie w związku 
wała Niemcom bezpośrednie rokowania z zatargiem włosko-abisyńskim

B E R L IN . (Pat). Jak in form u ją  z dob 
rze po in form ow anych  źródeł, złożona 
przed 1} godniem  na W iłheknstrasse no 
la francuska w spraw ie ntertpretacji pak 
tu francusko - sow ieckiego w  stosunku 
do paktu locarneótskiego zaw ierać ma 
propozycje podjęcia b‘ ^pośrednich rolto 
nań francusko - niemieckich.

Strona niem iecka uzależnia odpo­
w iedź od lego, czy argum enty przytoczo  
ne w nocie fraircwskiej na dowód, że

pakt francusko - sow ieck i n ie spowodn 
je  now ej in terpretacji układu locarneń 
* kiego, c/każą się wystarcza jące.

Z mnej strony wskazują jednocześnie 
iż w Foreign  O ffice  i angielskiem  mini 
stersfw ie lotn ictwa prowadzane są już 
obecnie przygotow ania , celem  trozpoczę 
cia rokowań na temat paktu lotn iczego. 
^Propozycje pięciu państw, Francji. W . 
Brytauji, N iem iec, W łoch  i ZSRR zosta 
ły już przedłożone.

L O N D Y N . (Pat) M inister Eden na po 
siedzeniu' izby gmi-n potw ierdził, że rząd 
angielski zw róci się d o  M nssoliniego z 
p ropozycją  p rzyznan ia  Abisyn ji pasa te 
rytorjum  angielskiego, dającego Ab isy 
nji dostęp do m orza w zamian za ustęp 
stwa gospodarcze, jak ie Abisyinja uczyni 
łaby W łochom

M inister dodał zresztą, że Mussohni 
irważa, że nie może p rzy jąć  tej p ropo­
zycji.

W Abisynji
Abisynia nie przestaje 

być ośrodkiem powszech­

nego zainteresowania ze 
| względu na przewlekający 

się konflikt z W iochami.
Na ilustracji —  kolejne 

zd jęc ie  z Abisynji: oddzia­
ły w ojskow e przechodzą 
uLeami stolicy, Addis A be 

by, w yglądem  swym przy 
pominuiącej raczej wieś.

Eden w yraz ił przekonanie, że m ożli 
w e jest porozum ien ie m iędzy rządam i 
angielskim , francuskim  ‘ i w łoskim  w  
spraw ie abisyńskiej.

Porozum ien ie to  u m ożliw iłoby w spół 
ny w vsitek w celu rozw iązania zagadnień 
europejskich.

Kaiidyaai na naczelnego wodza  
wojsk ateńskich

6 A IR , (P A T ). —  Z Addis Abeby donoszą. 

I  ąJrfib pasza, gener.nł b y łe j arm ii ottom ańsk ie j, 

po zazna jom ieniu  'się ze stanem  i adm inistrąc 

ią sit zbro jnych  Ab isyn ji w y jech a ł na granicę.

F a tu b  pasza l ic zy  obecnie ok  70 lat. W c z e  
sną w iosną 1918 r. na cze le  a rm ji lu reck ie j za 

ją ł Treh izundę i całe w yb rzeże  M orza Czarnego, 

ew akuow ane przez Rosjan. Ostatnie la la m iesz 
kat w Kairze.

Cesarz abisyński n ie  m ianow ał jeszcze n iko  
go naczelnym  w odzem  sw ych  wojsk

S t i u t k i  c ^ o t f z i
w J*spfjpli

T O k IO. |PAT) —  W edług ostatnich oficjał 
nych wiadomości powódź w południu wo-za<-bod 
niej Japonji spowodowała znacznie większe spn 
stoszenia niż pierwotnie przypuszczano 90 osób 
utraciło życie, 20 zginęło, a przeszło 300 osób  
jest rannych 1 700 domów uległo zupełnemu zni 
szczeniu wiele zaś domów słoi poó wodą.

G i& kwarsẑ wsfea
\YV R S7\W A . (P A T ).. —  B erlin  213 00 —

214.00 —  212.00. H o ian d ja  360.25 —  361 15 —  
359.3.5. Londyn  26.04 —  26.17 —  25.91 Kabe-l 
•5.27 —  5,30 —  5.24, P a ryż  34.97 —  35.06 —  34.88 
S zw ajcarją  173 10 —  173,53 —  172.67.

D olar 5 26 do 5.26 i ipół. D o iar zł. 9 05 —  
9.06, Rubel 4.67 —  4.70. C zerw once —  2.00 —  
2 02. Fur.t szteriing —  26,08 —  26,12 Budow la 
na 12.10. DolaTÓwka 52.60 (dziś ciągn ien ie dola  
row k i).



j,Kl RJER*‘ % dnia 2 lipca (93Ó roku.

f i r  r t e i c j n  « t  C
O Komisja Konstytucyjna Senatu

Na praw icy  połsikrcb ciał usfawodaw 

czyoh zasiada Stronnictwo Narodowe. 
W  rokri 1931 liczyło  ono pow ażną lic z ­
bę 62 posłów w .Sejmie, w następu. eh la 

Łach n ieco osłabło wskuteik secesji kilku 

członków , nieminiej pozostaje dotych  

czas najliczn iejszym  klubem op o zy cy j­
nym. Praw k owo.ść jego. o i 1 e c h o  d z i 
o  p r o g r a m is ip o ł e c z n y  i p o l i ­

t y c z n y ,  nie daje się zaprzeczyć m inio, 
że niektóre odłam y propagują słow nie 

(czynn ie jedynie w odniesieniu do sk le­
pów  żydowskrnh) jakiś melanż nacjona 

3izmu ze społeczny m pseudoradykaliz 

mcm. W  Sejm ie i itembardziej w  Sena­
cie te odłam y nie są zresztą reprezen to­

wane. Sfara gw ard ja  pod 'wodzą pp. 

Strońskiego i Hybarskiego usiłuje stać 
w iern ie przy zasadach parlam entaryz­

mu i gospodarczego liberalizm u, o b fi­

c ie  podlanych-sosem  nacjonalistycznym .

Prądy pseudo - radykalne i anty par 

lamontarne przenikają od dołu. od stro 
ny m łodzieży, która wyraźn ie ulega w zo 

roni n iem ieck iego narodow ego socja liz 
mu W szystkie te ferm en ty nie pozbayyia 

ją  jednak Stronnictwa Narodow ego 
c e c h  i p a r t j i  w y r a ź n i e  p r a w i ­

c o w e  j, konserw atyw nej. op a r 'e j o sta 
teezne s fe ry  mieszczańskie.

Inaczej jest, jeżeli chodzi o t a k t  y- 

k ę  'tęgo stronnictwa. Tu zdarzają się 
d ziw ne sprzeczności. P r»cd  kilkunastu 
laty zm ob ilizow ało  to stronnictwo ucz- 
n iaków  do wystąpienia przeciw ko G ło­

w ie własnego Państwa, późn iej (przed u 

tw orzen iem  obozu w  Berezie) patrono­
w ało  rozm aitym  u licznym  bójkom  i eks 
cesom. a w Sejm ie bez wytchnienia zw al 

czało  w szystkie re form y, zm ierzające do 
oparcia rządów  na silnych podstawach 

i na uznanych m oralnych autorytetach.
Pseudo - rew o lueyjna taktyka stron- 

nic twa N arodow ego  została przed paru 
dniam i u w ieńczcyna dek laracją  posła 
W ierczaka w Sejm ie, w k tó re j jest mo 
wa o dążeniu do przeobrażenia Polski w 

p a ń s t w o  n  a r o d o w e (?) i o 
wr s t r z v  m a n i u s i ę  o d  u d z i a ł u  
w w > b o  r a c  h do nowych ciał uslawo
dawczych.

Co chce endecja przez to osiągnąć? Na 

jak ie j drodze i jakiem i m etodam i zumie 
rza realizow ać swój ideał ,.państwa na 

rodow ego11? Absencja w legalnem  życiu 
po litrcznem  prow adzi albo do w y e 1 i- 
m i n o w a n i a  s i e b i e  z niego, a lbo 
do t zw. a k c j i  b e z p o ś r e d n i e j ,  

k t-órej terenem jest u lica lub sala w ieco 

wa. Jeżeli endecja chce siebie sama poli 
tyczn ie z likw idow ać —  niech to je j p ó j­
dzie na zdrow ie. Jeżeli natom iast zam ie 

rza osiągać sw o je  cele polityczne poza 
instytucjam i do tego powołanem i to nie 

w yda je się, aby je j n ow y reżim  w P o l­

sce daw ał w ielk ie po  tem u m ożliw ości. 
Stanęła wrięc stara endecja na rozdrozn 
pom iędzy sam ozlikw idowan iem  się a ja 
k iem is odruchami pseudorewoluc\jne- 

mi. Trudno sobie wyobrazić jakieś trze 

cie w yjśc ie  z tak za jętej pozycji

Pozycję tę zajęło Stronnictwo Naio- 

dowe nie samo. Tow arzyszą mu —  jak

1o wynika ze zloizonych w dn. 26 ub.rn. 
oświadczeń przedstaw icieli tych klubów

1 kraiński Klub Radykalny i now o­

utworzone Stronnictwo Chłopskie. Nule 

ży  przypuszczać, że . komuniści^opowie 
dzieli się za tein stanowiskiem, niestety 

jednak sprawozdanie z przebiegu posie­
dzenia Sejmu me uwydatnia tego m o­

mentu. zajm ując się mało interesującą 

sprawą usunięcia m ów cy komunisty cz- 

nego, posła Rosenberga z sali posiedzeń.

W ytw orzy ła  się w ięc już wyraźna 

k o a l i c j a  s t r o n n i c t w 7, z w  a 1- 
c z a j ą e y c h  z a s a d n i c z o  n o w 7v 
u s t r ó j  p o l i t y c z n y  p a  ń s t w7a 
Należą do n iej: S t r o n n i c t w o  N a- 
r o d o w e, S t r o  nni  c t w  o C h ł o p  
s k i e (składające się z 2-ch posłów7), 

U k r a i ń s c y r a d y  k al i i K o  m u 

u i ś c i .  Jest to bardzo interesujące ze­
stawienie. Bez lego rodzaju opozycji pr/e 

szte Ciała ustawodawcze ™ łatwością się 
obejdą, a je j ewentualną „akc ję  bezpo 

średnią11 potrafi rząd ograniczyć do tego 

co  jest dozw olone przez obow iązu jące 
prawo. Inne stronnictwa opozycyjne, mi 

mo że głosow ały przeciw ko  ordynac jom, 
absentei/.mu w yborczego nie zadeklaro 

w ały i ze stanowiska legalnej waliki poli 
tycznej nie zeszły7. Możina im to  policzyć 
na plus ich realizm u politycznego.

T  estis

P. S. Już po napisaniu tych uwag 
nadeszła Wiadomość o uchwałach Rady 
Naczelnej P. 1J S. w  „praw ie niebrania 
udziału w przeszłych wyborach. \V tej 
decyzji jest w ięcej elem entów  r e z y g ­
n a c j i  niż rewoluc ji. Głosić bow iem  bas 
ła, wypisane na tytu łowej kliszy „Robot 
n ika" P. P. S. może ale gdy7by przysz 
ło  do poza parlamentarnej ich reaPzac.ji, 
czerniłby fo już napewno ktoś inny.

Wiadomości z Kowna
W IZ Y T A  S Z W E D Z K IE G O  M IN IS T R A  

S P R A W  ZAGR. W  K O W N IE .

„Sekm adien is1' dow iadu je się, że 
szwedzki m inister spraw zagranicznych 
Sandler przybędzie do ILitwy dnia 5 sierp 
ma r. b. P rzygotow an iem  podroży min. 
Sandlera do państw bałtyckich ma się 

zająć nowom ianowan\ poseł iszwedzlki w 
Rydze Johamson.

SK A SO W A N IE  E W A N G E LJ I POLSKIEJ

Z  rozporządzeniu biskupa zaprzesiano w 

Wasiliszkuch gminy kiejdaiiskicj odczytywania 
cwangeljl po polsku. W  paru j ji nasi-liskicj za­
mieszkuje bardzo w iele Polaków.

K O NFER ENCJA  SPÓ ŁD ZIE LC ZA

.40 czerw ca rozpoczęła  się w K ła jpedzie  kon 
ferencja  dzia łaczy spółdzielczych  L itw y  Ł o tw y  

i Estonji.

Debaty nad projektem ordynacji 
wyborczej do Sejmu

W A R S Z A W A . (PAT|. —  l>ziś popołudniu -od 

b y ło  się pod p rzew odn ictw em  senatora T a rgów  

skit-go posiedzenie senackiej k om isji konstytu 

c> j 1,ł>j. pośw ięcone debacie nad p ro jek tem  usta 
w y o o rdyn acji w yb o rc ze j do  Sejm u.

Na wstęp ie (w sad zen ia  na w n iosek  senatora 

Perzyńskicgo na referenta projektu  ustaw y o 

w yborze  P rezyden ta w ybrano senatora Dąmb- 
skiego.

Skolei senator Loewenherz zre ferow a ł p ro ­

jekt ustawy uchwalony przez Sejm  v spraw ie 

o rdyn acji w yborcze j do Sejmu, ogran icza jąc  się 

tylko do scharakteryzow an ia zm ian p rzy jętych  

przez Sejm  i pow ołu jąc  się na sw ó j re ferat, wy 
g łoszony na kom isji konstytucyjnej 14 uib. in 

Spraw ozdaw ca w n iós ł o p rzy ję c ie  projektu  us­
taw y w brzm ien iu  ucbwaJonem przez Sejm.

P o  sprawozdaniu  rozw inęła  się dyskusja o gó l 
na. w  k tó re j zabierali]1 głos przedstaw iciele  posz 

czegó liiych  1 łubów. M in. senator Głahiński 
tw .erdzit, że p ro jek t jest sprzeczny z konstytu 

c ją i  w ypow ied zia ł się p rzeciw ko 1 1 emu. Sena 

tor W oinicki, (Str. Lud.) w ystąp ił rów n ież prze 

o iw k o  pm j.-ktow i. opow iada ją  .się za leni, aby 

obyw atelom  przys ługiw ała  m ożność zgłaszania 

kandydatur na posłów  i zaproponow .ił zwięks/.e

me liczby posłów  do 312. Kluszyńska [PPS za

pow iedzia ła  w n iosek  o odrzucenie projektu . __

aw łykowskij (K I Ukr.) zapow ied zia ł rów n ież 
wn iesien ie j*oprawek.

Na tzaTzuty wysunięte przez przedstaw icieli, 
k lubou opozycy jnych  odpow iada ! sprawozda w 

ca Loewenherz. P o  krótk ich  w yw odach  senatora 

Uasiutyńskiego i sena.torki Ktuszyńskiej debatę 
ogólną zakończono.

P rzed  przystąpien iem  do debaty szczegó ło ­

w e j senatorku Kluszyńska zaproponow ała prze 

g łosow an ie je j wniosku w spraw ie o rdynacji 

w yborcze j do Sejmu.

Pr/ew odn iczący ośw iadczy ł że wniosek ten 

bedz e głosow any Jfry.y kofn u rozpraw y Szcze 

g łow e j jirzy  głosowaniach.

W  debacie szczegó łow e j senalorka słuszyń 

ska i sejiu lor P aw łskow sk ij zg łosili p.m rawki 

do rozdzia ł >w od 1— 10 W as iu lj ński zaś wniós] 

o  skreślen ie aTt. 94, trak tu jącego o o rdyn ac ji 

w yborcze j do sejm u śląskiego. M ówca tw ierdził, 

że  spraw a ta należy do kom petencji sejm u śią 
skiego. 1

Na tem posiedzenie d/isielsze zak.uiozono. 
Następne ju tro  pan-o.

Przygotowania angielskie
do pertraktacyj nad układem lotniczym

iPARYŹ. (Pat). IIavas donosi 7 L o n ­
dynu, ie  m inister spraw  zagf. łlo a re  
kon ferow ał dziś z podsekretarzem  sta­
nu do spraw  lotn ictw a w  spraw ie Loca r 
na lotn iczego. W  zakończeniu te j ronno 
w y  poddano ponow nie badaniu projek t 
francuski w ręczony w kwietniu, a także 
projekt n iem iecki, zakom unikowany o- 
statinio w Londym e.

Z okazji tej narady stw ierdzono że 
gabinet angielski pozostał stronnikiem  
ogó lnej urnowy sygnatarj uszów Locar- 
na dla sprecyzowania ewentualnych zo 
bow iązań co do posługiwania się lotn ict 
weim wojennem . Gabinet angielski d o ­
puszcza w  każdym  razie m ożliw ość je d  
liego  lub w ięce j późniejszych  układów 
o w jkonan iu  um ow y ogólnej.

Międzynarodowa konferencja 
b. kombatantów

Pierwszy raz biorą im niej udział Niemcy
PA R YŻ . (Pat). \V poniedziałek popo  

tu dniu odbyło s ię  p ierw sze plenarne ze 
branie m iędzynarodow ej kon ferencji by 
łycłi kom batantów , w  którem  w zię ły  u 
dzia ł 4-osobowe delegacje 11 narodów  
reprezentowanych w  F ID AC-u oraz 
przedstaw iciele by łych  kom batantów  
niem ieckich.

Prezes Desbous pow ita ł przybyłych  po 
raz p ierw szy Niemców a O berlindow er 
w yraził zadow olen ie w imieniu delegacji 
n iem ieck ie j 1. nawią/yana kontaktu z 
F IIM C em .

\V ogó lnej debacie, w k tó re j przem a 
w ia ł rów nież Górecki, wyrażano p rag­
nienie w spólnej p racy nad utrzym aniem  
pokoju  Po  zakończeniu zebrania w y b r j 
110 kom isję złozoną z 9 członków , k tóra  
ma opracow ać tekst rezolucji, ce lem  
przedstaw ienia je j  do  uchwalenia na ze 
braniu ogólnem . Z ram ienia delegacji po i 
skiej do kom isji wszedł red. Sm ogorzew  
ski. W  skład delegacji polskie j wchodzą 
Górecki —  przewodniczący. Sm ogorzew  
siki, Ilu fn age l i Zaleska

Tragiczny wybuch w kopalni
22 górników zginęło

K A LK UTA , fPA T ). —  W  kop»L*l węgla pod 
Zagdigi w7 prowincji B ihar wydarzyła się ubieg 
lej nocy katastrofa W  pewnej chwili nastąpił 
wybuch, od którego zginęło 4 górników.

Gdy przerażeni robotnicy pośpieszyli do wyj

Zwycięstwa Folki w Wimbiedonie
Jędrzejowska zakw alifikow ała s<ę do ćwierć finałów

W JM BLEDO N , (PA T ). —  Jędrzejowska po 

konała w poniedziałek na centralnym korcie wo  

bec 10.00(1 widzów (w  tem królowa angielska) 
leulslstkę angielską Whiltinstall w  dwóch se­
tach 6:2, 6:2. Mecz stał na wysokim poziomic,

G E R L A C H A  
NikiELATORY 
T EODOL I TY  
C Y R K L F

Ż F J N 9

MIARY
stalowe i parciane 
zwijane i sztywne
Łaty i Zalany 

S K A L E  
PRZEHOŚklKI

W i l n o
Mickiewicza 24

ii

przewaga Polki była. wyraźna.
Do ćwierćfinałów pan zakwalifikowała się 

nasiępująca ósemka: liounu (Anglja ), Hartigun 

(Auslralja ), Mody (Am eryka), Mathieu (F ran  

ejnj, Jędrzejowska (Polska), Jacobs (Am eryka), 
.Stamriicrs (Ang9ja), .Sperling (I)an ja l.

W' środę Jędrzejowska spotka się w  ćwierć­
finale z jedną z najlepszych rakiet świata Ame 

l-j k. uką Jacohs.

Pozałcm para Jędrzejowska —  Noet i>ob,ła 
angielski Ridley Słiepnard —  Barron w dwocb  

setach 8:6, 6:2, kwalifikując się w  len sposób 

do ćwierćfinału w7 grze podwójnej pań.
W  półfinałach turnieju tenisowego w  W imb 

leuonie Perry  pokonał stosunkowo łatwją Gzerha 

Menzla. 9:7 6:1, 6:1, a  młody srudemt ajnerykań 

ski Budge wyelim inował niespodziewanie Au&ti 
na 6:8. 10:8, 6:4, 7:5. W  finale walczyć będą 

Perry z Crawtocdeni a Burge z von Giunun in

śeia, nastąpi) drugi silniejszy wybuch, zabijając  
12 górników i  raniąc 23

K A LK U TA , (P A T ) .  —  Z  powodu wybuchu 
jaki wydarzył się w  kopalni w7egia w prowincji 
Blhar utraciło życie 22 górników a 25 jest ran  
ny ch

Jeden z dyrektorów który zginął w  w » J  
łu wyrzucony został nu, odległość 100 m. od  

miejscu wybuchu.

Pożar dotyehezas nie został opanowany VI 
oouwlc dalszych wybuchów wstrzymano wszei 
ką komunikację w pobliżu kopalni

Autokar 
wjechał na Krewę

CASABLANCA, (P  VTI —  W czora j między 
Rahatem a IMcknezein (Marokko) wydarzyła się 
tragiczna w  skutkach Katastrofa samochodowa. 
AuU-kar z  20 pasażi rami, jadący z nadmierna 
szybkością wpadł na przechodzącą szosą krowę. 
Auto spadło „ o  -rowu t2 pasażerów zginęło na

71A“ZĄ { tf/ łi& rC M fiłW O h

/ bó lach  
g ł o w y
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M a r s z a ł k a  P a ł s u t ł s k U e a g o
(O d  własnego korespondenta)

Helsinki, w czerw eu.

Upłynął sześciotygodniow y okres Kii  

łoby Zgasły ogniska. zapalone wzdłuż 
granic Rzeczypospolitej. Zd jęto czarną 
krepę ze sztandarów. Znikła także smęt 
nie pow iew ająca  do połow y masztu o- 
puszczona chorajgiew z gmachu poselst 
wa R P. w Helsinkach. N ie Drzehrzrnia 
ło  jednak echo żatoibnej w ieści o śm ier­
c i Budow niczego Rzeczypospolitej, k tó ­
re wstrząsnęło o ie ty lk o  garstką ko lon ji 
polskiej, zarzuconej na daleką północ. 
H iobow ą w ieść z Polski rozniosły po ca ­
łe j Suomi n iezliczone dziennik i od H el­
sinek do Oceanu Lodow atego, od Abo 
do je z io ra  Ładoga.

Dziś. z pew n ej perspektyw y i odległo 
ści, ocenić m ożem y w  całej pełni zasięg
m oralnego wpływu i popularność
Wodiza Polski w  szerokich warstwach 
społeczeństw p>za granicam i R zeczypo­
spolitej. N ieubłagany los uśm iercił ty lko  
c ia ło  Marszałka, Genjusz Jego działa na 
dal dla Polski. Brzm i to być m oże para­
doksalnie. a jednak stw ierdzono w szę­
dzie na obczyźnie, iż naw et śm iercią
sw o ją  przysłużył się jeszcze M arszałek 
sw ej ukochanej Polsce. D op iero  śmierć 
M arszałka uśw iadom iła ostatecznie pu­
blicystów , p o lityk ów  nnych k ra jów ,
czem  by ł Józef Piłsudski n iety lko  dla 
Poiski, lecz Europy całej... Zejście z  a- 
ren j d z ie jów  Józefa  P iłsudskiego bedzie 
m ia le  w pływ o lbrzym i na aaisze losy Eu 
ropy... Zniknęła bowh m z N im  postać 
najw ybitn iejsza naszyeb czasów, ( id y  sta 
nął 1) lat temu na czele rządów-, k tórych  
by ł źródłem  potęgi, m ógł z łatwością 
zdław ić ca łkow icie parlament. N ie u czy­
nił tego. był bow iem  dem okratą, k tórego  
bolało, że naród  n ie do jrza ł do zachod­
nioeuropejskich w zorów  dem okratycz­
nych W kraczał w  rożne dziedziny życia 
politycznego Polski, upodobawszy sobie 
szczególn ie po litykę zagraniczną... Był 
postacią centralną Polski, personifikacją. 
Polsk i zm artwychwstałej... Był ryce­
rzem  bez skazy, najwspanialszym  przy  
Łładem  do naśladowania dla sw ego na 
rodu życ ie  Jego by ło  odźw ierciad le 
niem  losu i dziejów- Polski... N ie pragnął 
nigdy w ładzy  jedyn ie dla w ładzy. P rag ­
nął u trw alić byt n iepodległy Państwa i 
trwałość rządów... Jeżeli Polska na 
trw ałych  stoi dziś podstawach, lo  
stało się to  d zięk i bohaterskiej d z ia ­
łalności Marszałka, k tó ry  służbie O j­
czyzny swe ca łe życ ie  poświęcił... BV1 
odważnym , w ielk im , o iiarnym  budowni

czym  Polski, najw iększym  mężem , k ió 
rego Polska posiadała... Odszedł w chw i 
li k ry tyczn e j dla Europy. W ieść o Jego 
śm ierci wstrząsnęła całym  światem. Eu­
ropa straciła źród ło  potęgi, w ie lk ie  i ko 
chające serce, w ierzące w trium f dobra 
i lepsze jutro... Prz.} zreasumowaniu d/ie 
ła M arszałka w ystępują na w ierzch  d wie 
cechy zasadnicze: żołnierza i męża sta­
nu Jako mąż stanu posiadał w iz ję  w ie­
szcza i konkretne idee. będąc żołnierzem  
stw orzył w ielką i w olną  Polską..., N ieza 
Ieżna po lpyka  1’ol-ki, za in icjow ana przez 
M arszałka Piłsudskiego była z coraz w ie 
leszem zainteresowaniem  śledzona przez 
F in land ję Odczuwano tutaj już odda w 
na potrzebę stw orzen ia bliskich stosun­
ków m iędzy Lin iam i ją a Polską gdyż o 
ba te państwa posiadają podobną sytua 
'•ję geograficzną- i podobne zadania pi 
sala prasa F ia land ji po „gou iŁ.Józefa Pił 
sudskiego.

Ta  sama m yśl przew ija ła  isię prze? 
wszystkie w yw iady, udzielone po pow ro  
cie z Polski przez m inistra Ilackze lla  
prasie polskiej, któremu nieubłagany los 
nie pozw o lił zetknąć się osobiście z Mar 
szałkiem

Po  w izyc ie  w arszaw skiej ministra 
Ilackzella , a 'p rzed  zb liża jącą się w izy tą  
lielsingłorską m inistra Becka, otwarcie 
stw ierdzić  m ożem y, że zrozum iano w ca 
lej rozciągłości ideę konieczności zbli 
żenią fin landzko-polskiego, p ropagow a­
ną od lat z zapałem  przez różne-czynniki 
społeczeństwa fińskiego. W  m iarę w zro  
stu m iędzynarodow ego znaczenia Polsk i 
oraz uniezależnienia się kierunku naszej 
po lityk i zagranicznej, wzrastała atrak­
cyjność Po lsk i, najpotężn iejszego sąsia­
da Rasji, dla fiń sk ie j po lityk i zagran icz­
nej. W ie lk ie  osiągnięcia polskiej d yp lo ­
macji, k tó re j pa tronow ał Marszałek, na 
polu pacy fikacji stosunków w  Europie 
W schodn iej spow odow ały ca łkow ity  
zwrot na korzyść Po lsk i nawet tego od 
łamu opmiji fińskiej, k tóry początko­
wo z rezerwą p rzyg ląda ł się naszej po 
lityce zagranicznej.

■Niechętne R osji i p rzy jaźn ie  wobec 
Anglji, N iem iec i Szwecji usposobione 
społeczeństwo F in land ji, w o li politykę 
izo lacji od w iążących  aljansow  i p ak ­
tów. Jedyna m ocniejsza w ięź, łącząca 
F in land ję po lityczn ie z zagranicą, -był# 
w ięź wspólnoty skandynawskiej, podkreś

Wyświęcaniu ksisży w Paryiu

W kościele  Ni>tre-I)ame kardynał Yerd ior, arcyb isku p  Paryża, udzie lił święceń kapłańskich 60 
aium nom . Na zd jęciu  —- nowowyśw ięcam i kap łan i podczas m od litw y przed  otrzym aniem  święceń

m

lana przy każdej nadarzającej się okazji, 
a szczególn ie w  r. b. co odpowiada znów 
tradycy jn ej Jiinji fińsk iej po lityk i zagra 
niczmej —  n iew iązania się zbyt jednost­
ronnie nazewnątrz. O rjehtacja pohidnio 
wa odpow iada spewnością życzen iom  
najszerszych k ó ł politycznych  Suomi, 
n ierozwagą ipolityczmą byłoby.,/zdaniem 
tychże kół, zarzucić przytem , datującą 
się od w ieków  współpracę Skandynaw 
ską.

\\ pierwszych chwilach po  -śmierci 
Marszałka zadawano tu sobie n iepokoją 
ee pytanie, czy  dotychczasowa n iezależ­
na po lityka Polski, prowadzona będzie 
nadal. Dziś., gdy testament polityczny 
M arszalka spoczął w  rękach jego  naj­
bliższych w spółpracow ników , FinJandja 
z uftiuś* ią spogląda na dalsze kształtowa 
nie się po lsk ie j po lityn i zagran icznej i o 
czekuje z zainteresowaniem  w iz y t y  poi 
skiego m.nistra, która, m iejmy ladzłeję, 
wzmocni współpracę dwóch wspólnem 
morzeni złączonych narodów .

Na zakończenie 'nie wolno pom inąć 
nam m ilczen iem  skromnej, lecz jakże 
wzruszającej uroczystości, która odbyła 
bię w sali poselstwa R. P. Zebrała się 
lam bow iem  nieliczna, bo kilkadziesiąt 
zaledw ie osób licząca m iejscowa Polon- 
ja, zrzeszona w Zjednoczeniu Polskiem  w  
Helsinkach, aby- w  głąbokiem  skupieniu 
wysłuchać przemów ienia Posła R. P. na­
ocznego świadka uroczystości pogrzebo­
wych w- W arszaw ie i W iln ie. Przed oczy 
ma, w patrzonych  w srebrny ekran Pola  
ków, przesuwały się- obrazy z dni snrut 
ku i '-ałoby W arszaw y i Krakowa, jak i 
uroczystości złocenia -serca Marszalka w

W iln ie.
„ Były to ty lk o  nieruchome, nieme prze 

źrooza, a jednak niezatarte było  w raże 
nie obrazu ,,jedności narodu nad trumną 
swego W odza, k tórego  pogrzeb by ł ja k ­
by osta-tniem zw ycięstw em  odchodzące 
go w -wieczność Marszalka. Ta jem nica 
cudu. zgouinego zespolenia wszystkich  
bez różn icy poglądów  społeczno-polity­
cznych. leży oezsprzeczn ie *v W ielkości 
Zm arłego Marszałka. Należał on bow iem  
do grona tych n a jm n ie j licznych w hi 
storji świata których  Bóg -wyznaczył na 
tw órców  przeznaczeń ludzkich, k tórzy 
drogę w ytycza ją ludzkości a swą tw órczą  
wolą prowadzą za sobą masy../' Zam ilk ł 
poseł. Oślepiające kaskady światła o iw ie  
c ily  zgrom adzonych ma sali ludzi, z tw a­
rzy których spływały łzy szczerego wzru 
szemia. N. Ż.

Zjazdy Historyków Palsnoh
(Spow odu A l Zjazdu H istoryków  Po l- 
skich w Wilnie, w dn. 8— 12 IX. 1935 r.).

■Powszednie z jazdy inauSkowe, pc*sia- 
dające bez wątp ienia ogrom ne dla nauki 
znaczenie, datu ją  się stosunkowo od n ie 
dawna. Asumpt do -wspólnych obrad da 
li p rzyrodn icy  i lekarze (N iem cy, 1 pr>< 
X IX  w .), za idh przyk ładem  podążyli 
w krótce przedstaw iciele innych nauk 
W  Polsce, gd zie  ro zw ój nauk z w ielu 
w zględów  by ł opóźn iony, data z jazclou 
naukowych jest jeszcze późniejsza', •tern 
w ięcej w ięc w arto  przypom nieć, ze ist 
n ie je  dziedzina w iedzy w Polsce, na k tó ­
rej potra filiśm y pod tym  w zględem  w y ­
przedzić zagranicę, m ianowicie', hi 
,to rja

P ierw szy powszechny z ja zd  h istory­
ków polskich odbył się w  Krakow ie, -w 
r. 18 8 0 : in icjatyw a tego  zjazdu powsta­
ła podczas obrad Zarządu Główn. Aka 
den ji Um iej, nad program em  u roczy­
stości zw iązanych z 400-lecicm śmie rei 
Długosza, tego  najw iększego poza La le- 
welem , h istoryka polsk iego. Zjazd, k tó ­
ry  obradował w dn 19— 21 m aja, zgro 
m adził stukilkudziesięciu przedstaw icie 
li nauki hist. polskiej, wśród nich -takich 
lum inarzy, ]ak ks. Liske, J. Szujski, M. 
Bobrzański, ks. W . Kalinka, W . Za 
krzewski etc. Doza h istorykam i, byk

►zereg uczonych historyków- literatury, 
6ztuki oraz archeologów , z tego  też 
względu zjazd objadę-wał w dw óch  
sekcjach: 1 —  h-istorycznej (przewodu, 
ks. \V Kalinka) i I I  —  archeologicznej 
i h istorji sztuki (przewodn. J. I. Kra­
szewski) .

O brady toczy ły  się główmie około  
kwest ji w ydaw n iczej, a w iec „w  spra 
wach  poszukiwania, grom adzenia, obro 
hienia i w ydaw ania miaterj. hist.", oraz 
nad kwest ją  „ustalenia kierunku pracy 
dziejoprsarskiej**. Z te j też dziedziny 
m etodyczno - w ydaw n icze j w ygłoszono 
szereg re feratów , przedstaw iając braki 
W ydawnicze i dezydera ty  w  celu ich 
usunięcia. I Z jazd m ia ł rów nież poza zna 
czernieni ściśle naukowem , znaczenie or- 
gan i z acy jno-pr og r a m ow o, gd yż  regula­
min obrad oraz procedura organ izacy j­
na przyszłych  zjazdów , na zjeździe tym 
uchwalone bez zm ian p raw ie prze trw a­
ły  do dzisiaj.

Stosownie do uchwały I Zjazdu, dru ­
gi zjazd  odbył się w  r 1890 w e  Lw ow ie . 
Również obrady tego zjazdu, który w y ­
kazał się jeszcze większą, n iż zjazd  I, 
liczbą uczestników, pośw ięcone były  
przeważnie zagadnieniom  w ydaw niczym  
chociaż sporo re fe ra tów  traktow ało  o 
naukach pom ocniczych h istorji (osobna 
sekcja nauk pom ocn iczych ), a by ły  też 
om awiane kw esfje  propagandy nauKi 

hisL na p row in c ji przez zakładanie kół

naukowych, muzea tec Z jazd ton tem  
rów nież zaznaczył się w dziejach  nauki 
hist. polskiej’, że -na nim  to miała m iejsce 
słynna po lem ika m iędzy T  Korzonem , 
silnie k rytyku jącym  kierunek ,,szk ó ł} hi 
stoiryczmej -krakowskiej1*, a szeregiem  
uczonych, zw łaszcza O. Balzerem . M a to 
znaczenie dlatego, że polem ika posiada- 
dała charakter zasadniczy, m etodyczny; 
a k ry tyka  Korzona była śm iałym prze 
jaw em  opozyc ji 'wobec bezapelacyjn ie 
podówczas panującemu kierunkow i 
„szko ły  k rak ow sk ie j1*.

111 Zjazd m ia ł m iejsce znów  w K ra ­
kow ie, w ir. 1900, ,z okazji 500-lecia Uni 
wersytetu Jagiell M oże pow odzen ie po 
przednich zjazdów , a m oże uroczystości 
500-lecia U J. zgrom adziły  poważną licz 
bę 216 uczestników. Charakterystyczna 
jednak rzecz, że na 64 wygłoszonych 
w tedy referatów  przeszło 40 dotyczyło 
h istorji literatury, sztuki, a rrheo log ji i 
etnogra f ji, a zatedw ie 20 b isior-i właśoi- 
v\ ej. Z tego też w zględu  obrady nosiły 
charakter dość nieskoordy now anv tak. 
że dla uznnełinienia zapew ne jego w yn i­
ków  odbyły  się w cztery  lata potem w  
Krakow ie t. zw  (konferencje h isto­
ryczne.

Od tej po ry  -nastąpiła długa, ćw jerć- 
w iekow a przerw a w- h istorji z ja ziłów. 
Burze wojenne, szalejące przez siedm 
lat nad ziem 'am i polskiem i, un iem ożli­

w ia ły  n iem al ca łkow icie n iety lko  zorga 
niizowanie zjazdu, ale i indyw idualną 
pracę naukową. Projek tow ano w p r a w ­
dzie urządzić zjazd w  r. 1920 w  W arsza­
wie, ale inwazja bolszew icka przeszko­
dziła w  jego  realizacji i zam ierzenie 
skończyło się na „kon feren c ji w  spra­
w ie organ izacji na-uki h istorycznej w 
Polsce*'. (Sprawozdanie w .,Pr> >gl. histo 
rycznym '*, 1919— 1920, s. 2, i II, str 
304— 335).

P ierw szy  w  odrodzonej Polsce, a IV  
wogólp zjazd  odbył się dop iero  w- r. 
1925 w Poznaniu, pod znakiem  200-lecia 
koronacji Bolesława Chrobrego. L iczba 
zgłos7ony-ch uczestników i re feratów  by 
ła tak w ielka (uczestników ponad 500, 
refer. 120), że obrady toczyć się musia­
ły w- siedmiu sekcjach. Dla zoi jentowa- 
nia się warto je w-ymrenić: I  Sekcja hist. 
starożytnej, I I  S. hist. średn iow iecznej 
i now-ożydnej, powszechnej i polsk iej dn 
roku 1795. I I I  Sekcja h istorji najnow­
szej, TV Sekcja —  h istorja ustroju, V  S. 
hist. kultury w raz z hist. literatury, na­
uki i szkolnictwa. V I S. nauk pom ocni­
czych i V I I  S. nauczania h istorji. P o ­
w zię ło  ca ły  szereg dezyderatów-, prze- 
dew-szs stkiem w zględem  skoordynow a­
nia pracy h istorycznej. Z zw iązku ze 
: praw ą rew indykac ji zabytków polskich 
od Z. S. S. R.. zw-rócono dużą uwagę na 
archiwa, zw łaszcza kościelne oraz m u­
zea. N ow ością  była sekcja nauczania
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itlstorji iktóra poci przew odn ictw em  
prof. M. Ilanicielsniana, w ykazała się 
najw iększą liczbą referatów , a je j obra­
dy bvły  nader ż\ we.

\ zkołei zjazd ndbył się w W arsza ­
wie w Cj 19S0. N ie przypuszczali zapew 
ne organ izatorzy i uczestnicy I Zjazdu 
hist w ir. 1880. że zia pół w ieku łak iż 
zjazd zbierze się vv sto licy  wrol.nej Pul 
skif Z jazd  warszawski odbył się z o- 
kazji 100-lecia powstania listopadow ego 
dlatego leż była osobna sekcja, pośw ię 
eona dzie jom  walk o n iepodległość. Po 
za dyskusjam i w sprawach m etodyczno 
w ydaw niczych , arch iw alnych  etc., szcze 
goln ie gorące obrady toczono na sekcji 
walk o n iepodległość pod p rzew odn ict­
w em  pro f. SkałkowSkiego. Rów nież se­
kcja nauczan;a h istorji była obsadzona 
przez szereg wybitnych uczonych i p e ­
dagogów , a spośród dezyderatów  tej 
sekcji uwagę zwracają wnioski grona 
nauczycielskiego szkól państw w W y  
nie, dom agające się położenia w iększe 
go nacisku na hauczanic hist. polskiej 
W' ■szkołach m niejszościowych

W spom niano juiż w yże j pokrótce, ja ­
k ie zadania przyśw iecały organizatom m  
zjazdów P lanow a organizacja nauki 
histcrvcz,nęj, poznan ie braków , zapew 
lienip ciągłc.'o< rozw oju  i podział M acy  

nyh  igłównvm celem zjazdów. Trudno 
tu w ykaza ' doniosłość odbetych z ja z ­
dów  dla nauki historycznej. Irudno n y ­

skiej monarthji. Ona to inspirowała już na 
wygnaniu —  Karola do prób odzyskania tronu, 
prób które zakończyły się kiomplotnem f jaśkiem  
i kompromitaeja. Ona to, po ryeliłej śmierci 
skołatanego powojeunemi przejściami- małżon­
ka zajęła się na Madęrze, a potem na ladzie eu­
ropejskim wychowaniem d/żdei, odrazu i bez 
namysłu predestynując najstarszego spośród 
tyeli dzieci syna Ot tan a na przyszłego impera­
tora Austrji. Ani przejścia życiowe ani burze 
fcpoleezno polityczne, ani ciężar lal ani trudno^ 
ci pieniężne nie zdołały przytłumić w  energicz 
nej pani malec żywiołowego jakiegoś pędu do 
władzy, do korony do dawnego cesarskiego bla 
tiku.

TU  F E U \  AUSTRIA  NUBE?

Lat temu co najmniej 500 utarło się o Hab 
sbuigaeb popularne powiedzonko historyczne: 
Bella gerant ałii- tu fcłiy tustria nube— co 
znaczy: —  „Niechaj inni prowadzą wojny, ty 
zaś, szczęśliwa Austrjo, żeń się“ . Sens tego byt 
taki, że Habsburgowie zdmbywuii dla. swego ber 
ta wielkie i bogate kraje, jak Burgundja. Nider 
landy, Hiszpanja z JSowyni Światem i t. d. nie 
drogą podbojów a tylko drogą zręcnego i szezę 
śiiwego kojarzenia małżeństw.

B cesarzowa Zita widocznie nie przepom- 
niała tradycyjnej zasady Habsburgów gdyż jak 
słychać, u.-iiriwała już parokrotnie ożenić Otto­
na z jakąś bliżej narazić nieokreśloną księż­
niczką krw h Mówiono o księżniczce włoskiej. 
Ryn by to najbardziej prawdopodobne, gdyż ehy 
ba tytko silne, faszystowskie W łochy mogłyby 
realnie poprzeć widoki Habsburgów odnośnie b.

mo.iarcliji austriackiej. Mogłyby, gdyby chciały. 
Co zaś do chęci włoskich —  o tem narazie 
głucho.

TR A G IC ZNY  RÓD.

Prastary ród Habsburgów, rod. który z nużą 
dozą słuszności mógł spoglądać zgóry na inne 
„parwenjuszow .kie“ domy panujące przeżył w 
ciągu długich wieków swego władztwa wiele 
tragedyj rodzinnych. Szczególnie rii aiuatyczne 
pod tym względem hyto panowanie Franciszka 
Józefa.

Gtośnem echem odbita się w  swoim cz-i.de 
tragiczna śmierć małżonki Franciszka Józefa — 
Elżbiety. I>ostojna ta kobieta została ude­
rzoną szklanym sztyletem przez pewnego anar­
chistę włoskiego w  Szwajcarii. Miała jeszcze 
tyle sity. by przejść kilkanaście kroków, poczem 
padła martwa

Jeszcze głośniejszą była tajemnicza niewy­
jaśniona dokładnie aź po dzień dzisiejszy Ira 
gcdja w Mayerlingu kiedy to zginał syn Fran ­
ciszka. Józefa arcyksiaże Rudolf. Śmierć sam o­
bójcza czy też morderstwo? Dw a trupy: Rudolfa  
i ćeesery uniosły tajemnicę do grobu.

Trzecią krw aw ą tragedia była śmierć rod70 
nego brata cesarza a mianowicie Maksymiliana 
który dał się skusić Napoleonowi III na koronę 
meksykańska i zginął rozstrzelany przez zbun 
towanyrh poddanych.

Gdy dodamy jeszcze mord sarajewski otrzy 
mamy prawic pełny obraz krwawyrh p ery pe­
ty j rodu Habsburgów w  ostatnich kilkudziesię­
ciu latać1,, N E W

Po stłumieniu buntu więźniów

O T TO  HABSBURG.f '
t <v'~

Ostatnio dwie w iadcmtiści prasowe przy­
pomniały światu o Habsburgach Jedna z nich 
dotyczyła Habsburga zwanego popularnie W a ­
syl er- Wyszywanym druga za* —  Ottona H ab ­
sburga i jego matki Ziły.

W A S Y L  W Y S Z Y W A N Y

Jak wskazuje to rmie i nazwisko, a raczej 
p.-zezwisko, człowiek noszący je i wiązany jesl w 
pcw en sposób z kwcstją ukraińską. Nie hę 
dziemy tej sprawy bliżej rozpatrywać. Zaznaczy 
my tylko —  zgodnie z komunikatami prasy fran  
cuskiej —  żc Wąsy* Habsburg-Wyszywany miał 
ostatnio jakiś konflikt z policją paryską, po­
czem znikł w niewiadomym kierunku Rlial 
zbiec do SzwajcaTji.

OTTO  HABSBURG.

Druga w iadnmość prasowa dotyczyła Otto 
na H ibsburga i jego matki Zity. Mianowicie 
z<xsiuii cni zaproszeni bardzo serdecznie przez 
jedno z Ul w teczek tvrotskis-h które pragnę­
łoby gościć boje Habsburgów w swych mti 
rach. V tym i—!u udała się nawet do areyksięeia 
i h> cesarzowej delegacja o jców  rziczonego mia 
steczka. 1 rudno jednak zgadnać czy- pragnie­
niom poczciwych tyrolczyków stania się za 
dr -ć

Nic potrzeba chyba dodawać że Otto Hab  
sburg od dłuższego czasu ■ głównie z inicja­
tywy matki —  kandyduje na. nieistniejący na 
razie tren Habsburgów, jeżeli nie w \ustrji to 
przynajmniej na Węgrzech

ENER G ICZNA  P A N I MATKA.

B. cesarzowa Zita słynie ze swej nicugję- 
loSei i tiuTgfi. Ona to do ostatka sprzeciwiała  
nię ąbiUkacji swego nialżonka ś. p. cesarza Ka 
rela — ostatniego cesarza austrjackowegier

Wj Lans iig (USA.);, jak  n iedaw no donosiliśm y,s w ięźn iów ie  w yw o ła li bunt w kopaln iach , zab ie­
ra ją c  ze sobą dozorców- w ięziennych , jak o  zak ładn ików . Z lm ntow anycli w ięźn iów  poskronri-o 
UO p rzy  pom ocy granatów  dym nych Na ilu s trac ji w yprow adzan ie  w ięźn iów  z kopaln i po situ

m ien ili buntu

ŚmjerttJncśt niemowląt w krajach giirapejsKich
G łów ny Urząd Statystyczny opracow ał ze ­

staw ien ie, dotyczące śm iertelności n iem ow ląt w 

k ’tku krajach  europejskich w c iągu  ostatniego 
kw artału  1934 r

kazać, o ile w płynęły tnie na pózniej-szy 
ro zw ó j 'h islorjoigrafji polskiej. Dość bę­
dzie wskazać. choćby na akcję wyduwni- 
czą źródeł: pokłosie poczynań z ja zd o ­
wych w te j dziedzin ie jest inader bogate 
i już ono sam o unówi o doniosłości zna 
czenia zjazdów . A  przecież akcjo wyda w 
nicza u ie >e«L bymajnuniej majwaiżiniej- 
szym  celem  obrad zjazdow ych, jest ty l­
ko częścią p lanow ej organ izacji nauki 
liistor. w  Polsce.

Tak by się przedstaw iały iz,grubsza 
naszkicowane dzie je  zjazdów  hist. C zy­
te ln ik ' interesujący się obradam i 
tych zjazdów ^  dy skusjami, dezyderata­
mi i w ogó le  ich działalnością znajdzie 
w yczerpu jące d-.ine w  Pam iętnikach 
Zjazdów z tych pam iętnik zjazdu I znaj­
duje się w Scriptores Rer. Polon . t. V I  
1881, a pam iętn ik i z jazdów  pozostałych 
w wydaniach osobnych

Zjazd najb liższy, który odbędzie śię 
we wrześniu w W iln ie , jako głów ne za 
dan.e będzie m iał zorgan izow anie pla 
now ej pracy h istorycznej w ok o ło  za 
gadnień historycznych, z.wiazahycb z 
przeszłością byłego  W . Księstyya L i­
tewskiego. M iejm y n ad z ie ję ’ —  a szereg 
danych utrzym uje mas w tej w ierze, —  
że i ten zjazd odpow ie syyym zam ierze­
niom. Stefan Krakowski.

Jak wynika z tego zestaw ien ia, najw iększą 
liczbę zgonów  n iem ow ląt 'zanotowano w Polsce 

(w liczibuch bezwzględnych)-/m ianow icie- 29.060 

zgonów . W e  W łoszech  zm arło 25 240 niem ów 
iąt, w N iem czech 19.140, W  C zechosłow acji —

b.+ilO. w A n glji w raz z W a lją  7.770, na W ę g ­

rzech 7 520 o ia z  w tlo land ji 1.651 n iem ow ląt 

iNu jw iększą śm iertelność n iem ow ląt w ykazu ją  

W ęgry, gd zie  na 100 urodzeń żyw ych  przypada 

17 zgonów  n iem ow ląt. W  Czechach zanotow ano 

15 4 zgonow n iem ow ląt na 100 urodzeń żyw ych , 
w Polsee 15,1, we W łoszech  10,2, w N i-m czceh  

6.5, w A n glji z W a lją  5.4, w H oland ji 4,1 

—ooo—

„Clfemuość D0cy‘‘
t.k-inna, jr k  jioc“  —  jes t 'bo określen ie k tó­

rego używam y, gdy chceany p o w e d z ie ć  o ma 

ksy-malnem nasileniu ciem ności. A le  czy to  jest 
ob jek tyw n ic  słuszne? Mowie ,> tern będzie dr 
Stanisław S/ellgo-w-ski w 4 sk-olei pogadance r  

cyklu  astronom icznego w  dniu 9 lipca o godź. 
1-8.00. Odczyt pt. ..Ciemność iK>ey“  nadany !><;- 

(Izie z W ilna

ll

„K-Eirjern Jntina N o b o r fy ' _ )  Tuw im a jest 

to wesoła liU torja , k fóru  .się n igdy n ie działa, 

a le  m ogłaby się d ziać  lak sarnio w \ lieryce  

w jak im ś N ow ym  Yorku, Chicago Hub H o llyw  ood 

jak  w każdem małpiem , a n iedoścign ioncm  na 

ś ladow n ietw ie tych obłąkanych  zhiegowl.sk n i­

kczem nych żądz ludzkich, dyszących jedynem  

pragn en iem : szybk iego  i ła tw ego  /dobycia pie 

li-iędzy! p ien iędzy ! I lis to r ja  pełna jest satyry 

i n iezrów nanych  qu i pro quo, w którycn  tak 

celu je. Audycja nadana będzie w Sm. 10.VII o 

godz 18.00

f I U Ś M IE S Z K I

Na marginesie wydarzeń 
sportnwycii

C ZTE R O LISTN A  KONICZYNKA.

iDzic.siąly dzień  trw ają  rozg ryw k i w W trii 

hledouie pod Londynem  o nies-if -cjallne m istrzo­
stwo świata w tenisie. Na trybuirie wśród publi 

c znoś ci siedzi tam Am erykan in  T ilden . M inęło 
pięć lat od  czasu kiedy przeszed ł na zaw odow ­

stwo. -Poprzednio jako  am ator przez jedenaście 
lat b ron ił barw  In reryk i w  pulmrze l>avisa. ,Ro 

z.egrai 22 s i k a n a ,  z tego w ygrał 17 W 1 9 0 7  
r. [irzyszła kreska ma M. ty ,ka w postaci L a to  

slie a. A le  w iąże .się j. tem ciekaw }- szczegół.

Na dza-ń przed swojeun pieiw.sz m zw yeię- 

stwem, zakrojeniem  na m iarę -najwyższą a m ia­

now ic ie  przed pob ic iem  Austra lijczyka PatteT- 

sona w- fina le W im iiledonu  w 1920 r., o trzym ał 

T ilden  od jedn e j ze swych wielbiciale.k w A m e­

ryce, czterolistną konkzynę, która przedtem  by 

ła w  posiadan i! Ałiraham a Lincolna.

T ilden  ze s ce p ty c z ijn i usuueclie-in schował 
koniczynkę, alłe zawisze m iał ją przy soliie. ża  

częłii się serja nieustannych zwycięstw- przez je  

denaście -lal.

Pew nego dn a przekonał Się, że zgubił koni 

ezynkę. W  kilka dni potem przegra ł 7. Lacoste m.

Am erykan in  opow iada o tem często i chęł- 

nie: ..Ną, to, żclę.an był zabobonny —  pow iada 

—  gdyż nie w ierzę  w takie głupstwa, ale k iedy 

zabrakło kon iczynk i, odrazu w z ię li d jab łi całą 
m oją pewność siebie.

K O SZTO W N Y  PCH A  REK.

W szystk ie  w ie lk ie  rezu ltaty w yn ika ją  z 
w ie lk ich  w ysiłków  bard zo  sidne.j woli, .Trzeba 

umieć chcieć '1 —  jak  ktoś pow iedzia ł.

P rzez ośm dziesiąt lat w spółzaw odn iczy An- 

g lja  z Am eryką w  wyścigach jach tów  żaglow ych . 

Puharek am erykański o k tóry  się co roku w a l­

czy jest srebrny i przedstaw ia w arlość n a jw y­

żej 500 d o la rów .

W  -ostatnich czasach staic w ygryw a li g-j 

Am erykanie, co  niesłychanie podrażn iało  rodo 
wą dumę synów  Albionu.

Zm arły  angielsk i króil herbaty sir Lipto-n 

w ydaw a ł m d jon y  na budow ę ciągle nowych jacb  

tów angielskich. N ic nie pom agało. Auglju  prze 
g r y w a ł a .

W  tym roku A nglik  Sopw ith , w łaściciel staj 
Ili w yścigow ej, o fia row a ł na. budowę nowego 

ja-clitu ok rog ło  dw a m iljon y. NajlU-psi konstn ik  
to rzy  angiels-cy zbudowali jucht Fn deavour“ , 
k tó ry  ma zw-yciężyć. '

Aby w ygrać srfhrr.y puharek za 500 dola ­
rów !

ŻAŁOSNY KONIEC

O lbrzym  Cam era, zaraz po urodzeniu 25 

pażdziepmka 1J06 t . wizhudził sensację gdyż wa 

ży ł pełne sześć kiło. M ając lal 19. w ystąp ił poruz 

p ierw szy publicznie. N ieznany bokser, am ator 

H. lłarounet. w ykoń czy ł go wów- ,_as tak. że Car 

nera poprzysiąg ł sobie św ięcie  roz na zawsze 
zerw ać z boksom.

N ie dotrzym aj le j przysięgi. Dokładnie dwa 

lata temu zosta ł m istrzem  św iata, poh-m zdetro  
n iżow a ! go Baer.

ł zed pani di/ llT1i 21-letni murzyn Joe 

Lou is  sprał gQ t;ik strasznie, że dzia ringow y 

uznał za konieczne, wailkę przerwać.

Niespełna 50-lelni o lbrzym  m usiał skapitn  

low ai wobec c iosów  i s 'łv  dw ud7'e,stolnlka wea 

le nie odbrzymich wym ia-rów Wet

Po Kąpieli —  orzeźwialący 
n a p ^ I
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U roczysk  ol-warcie sezonu akademie 
k ie j koiloaiji wypuczymkow t j w Li ga 
ciszkach wypauto nieuroczyseic. Po  w o 
dcm by l deszcz. Z -gości p rzyb y li tylko 
kuratorzy koluiij. z rumienia Senatu 
Akadem ickiego iprol. Iw o  Jaworski i dr. 
B a g iń s k i  oraz przedstaw icieli prasy. W  
ciągu dnia nadjechało kilkanaście OlsóJi 
now ych  kuracjuszy na dłuższy pobyt i 
zaw inęło ,,do portu legaciskiego kilku 
kajakow a zow. Przeszło  dwadzieścia o- 
•sob p rzybyło  tam juz przedtem . Gościn 
m gospodarze snięihnie porów nyw ali tę 
garstkę z tłumami, które naw iedzały Le 
gacisziki w dniu inauguracji w latach u 
biegłych,

Deszcz spow odow ał r o winie/. spozim 
me ks. lltebow icza , przybyw ającego au 
tern. Śniadanie tedy w yprzedziło  Mszę 
ś\v. Ten p ierw szy posiłek wprow adził od 
razu tow arzystw o w norm alny tryli ży­
cia legaciskiego i w  dobry nastrój W ia 
etom o jest, ż.e Po>i*Jk, k iedy g łod n y , to zły. 
Przed śniadaniem m ieliśm y tedy oczyw i 
sty dowód polskości całej ,,ludności" le- 
gaciskn j. Na ogól m ilczano. Sikąpe naj 
niezoędmtj-sze in form acje dla jirzyib) 
łych, błądzących po podw órku i paw jlo 
nacli wt poszukiwaniu czegoś, cedzono 
przez zęby lub zbyw ano „natrętów  

-wzruszeniem ram ion. Od czasu do cza 
su tylko, co zazyksi tubylcy, posankiwali 
jeden na drugiego. Po  śniadaniu aopie 
ro okazało się, że legackszczanie, a szcze 
goin iej legaciiszczanki —  to bardzo m ili 
ludzie. (A  propos iegaci-s/.ezanek, —  kil 
ka tak urodziw ych , że aż serce bolało 

v jeżdżąc, a wszystkie zachwycającej 
Karm ią w Legaciszkacli pięć razy 

na dzień. Co trzy godziny gong zw ołu je 
rozp ierzchłe pu _parku parki Ma to dwa 
dobre skutki Po  pierw sze nastrój „tu 
bylcow  utrzym ywany jest zawsze yv po 
godny m stanie, —  po  drugie sprzyja to 
m oralności. Od gongu jest dość czasu, 
aby nam owie „ko leżankę11 na spacer, ale 
stanowczo za m ało na to, aby spróbow ai 
je j zawracać g łow ę. Ponadto n ikt się nic 
odw aży isc Lak daleko, aby gongu n ie by 
to słychać, wszyscy tedy depcą ‘-obie po 
piętach w pobliżu budynku i p ilnują się 
nawzajem

A propos moralności. W roku ubieg 
lym  tdużo było  hałasu z powodu nr tyku 
tu p. uMałanowiczówny w „P a s ie 11. Mady 
tej budującej elukubiracja spotykam y 
jeszcze i dzisiaj

Na drzw iach  sali jadalnej -wisi napis: 
„W  ubraniach spo-itowycli wstęp wzbro 
m ony . Podobno w >-oku ubiegłymi obo 
w iązy wało p rzyw dziew an ie  do obiadu 
długich i szeroiKioli szarawarów  Gdy 
p ierw szy raz ten przepis wprow adzano 
vv życie, p rzy  drzw iach ustawiono straż. 
W szyscy wchouzili w przepisanymi slro  
ju. Jakież było  zdziw ien ie w ładzy, gdy 
się potem  okazało, że na sali k iikadzie  
siąt osob siedzi w krótk ich  sportow ych  
spodenkach Okazało się, że  jeden szczę 
Aliwy posiadacz szarawarów  w ypożj 
czyi je  kilkudziesięciu  kolegom , aby i 
ci uzyskali piraw o wstępu. Każdy kto 
wchodził, podaw ał je  potem  przez okno 
następnemu.

Zresztą teraz to  ju ż i p, M ałanow iczów  
na nic „m orailności11 m ieszkańców Lega 
ciszek n ie zarzuć W szystko w jak naj 
lepszym  porządku D obryc li obycza jów  
* trzegą reguiam m  i w ładze „ko lon ja i 
ne” , i op ieka duchowna ks. H leuowicza 
i gong, a co najw ażniejsza sami legaci 
szczanie, <

Gorzej jest n ieco ze sta nem maiter 
ja lnym  kol. legaciskiej. Za k ilka  lat ist­
nienia zroiiiomo b. dużo. W ybudow a 
no g łów ny paw ilon , przerob iono dawny 
dom m ieszkalny, w ybudow ano paw ilon 
na kuchnię i salę jadalna, zaopatrzono 
się w rekw izyity potrzebne do gier spor 
towycb. kajak i, zrob iono kilka l>oisk (do 
tenisa, do p iłk i nożnej, do s ia tków k i], na 
wet w ostatnim  roku poczyn iono m w e 
stycje. np. sza ty  do ubrań, a jednak są 
bardzo gw a łtow ne potrzeby, na których  
opędzenie brak środków  Trzedew szyst
kiem  zabezpieczenie przed burzą i przed 
pożarem w ym aga utepszenia. P ioruno 
cbrony na słupach są, ale na budynkach 
niema V\ paw ilon ie głów nym  jest wyso 
ko Da budyinlku umieiszczony bak z wodą

i wąż w szatce, jednak irzt baby to było 
zw iększyć i przenieść poza budynek. 
Przecież w razie pożaru w drewnianym  
budynku dostęp do baku i do węża łat 
wo może hyc w obecnych warunkach od 
c ię ły  przez ogień. To  sprawa bardzo p il 
na i gorąco  ją irzeba poleci* Tow . N ie 
sienią Pom ocy Młodz. Akad., k tóre 
dotychczas odm aw ia subw encji na ten 
-cel. Ponadto dom dzierżaw cy grozi ru 
męciem. Belki i krokw ie, zupełnie prze 
gmłe, w ypadają  i podparte są drągam i 
i deskami. Podpór wciąż przybyw a, a 
dach ciężki (z dachówek) w ygina się co 
raz m ocniej i przecieka, co bardzo przy 
ipiesza gn icie rudery.

Zarząd Bratniaka w< własnym zakre 
sie, jak może, tak radzi na te wszystkii 
kłopoty lecz środki materjalne, jakiem ! 
rozporządza, są za szczupłe, aby wiszysl 
kiemu zapobiec W  roku bieżącymi poro 
zum ieli się z p. mecenasom Bagińskim, 
w łaścicielem  poblisk iego młyna i uzyska 
Ii oa n iego siłę pędną lioz.plalnie na lat 
sześć, ustawili tam sw o je  dynam o i ma 
ją  teraz św iatło znacznie tańsze i lep 
sze niż w roku ubieghm . Y\ \ dzierżaw iii 
k ilkadziesiąt hektarów ziem i legaci- 
skej, używanej dotąd na gospodarskie 
eksperymen-h sludentowT agronom ow, 
i lem  podnieśli zyski

Główną jednak ich troską słusznie jesl

przfdcw szyslk iem  z.drowit i wypoczynek 
kolegów iconiezainożniejszych. Chodzi 
n to. ab\ zimą w 'yżywić wT mensie, a latem 
utrzymać w Legaciszkacli jak  najw ięcej 
m łodzieży liic/amoźiiej. Dlatego trzeba da 
wać jak najw ięcej ulg w opłatach W  Ja- 
iacli ubiegłych Tow . Pom. Młodz Akad 
udzielało na ten cel subwencji w w yso­
kości ó tys. zł., w roku bieżącym  subwenc 
ja jeszcze nie wpłynęła i wogóle nie wia 
domo jeszcze w jakiej wysokości została 
przy/.nana. Stąd płynie konieczność 
wstrzym ania się w wydawaniu ulg i w 
związku z t* m pozostaje dotychczas 
zmniejszona ilość kuracjuszy w Legaci- 
szkacli , ]>,

Takie narzekania słyszeliśm y od gos 
podar/j Legaciszek. Apelu jem y do Tow . 
Młod. Akad., alby te słuszne żale zostały 
jalkinajprędzej ukojone. Bezpieczeństwo 
kuracjuszy i norm alny rozw ó j kolon ji, 
wym agają natychm iastowej pom ocy ma 
lerjałnej.

Z uroczystości inauguracyjnych, nie 
można pom inąć przybyi ia ork iestry aka 
dcmiclkiej, k ierow anej prz.cz p. Telm a 
szewskiego. M iły koncert, na k tó ry  zło- 
ż\ly « ię  kom pozycje Czajkowskiego, No 
śk tumskiego ,i sam ego dyrygenta orkieist 
ry pow itało, ukazujące się popołudniu 
z poza chmur, słońce. W ieczorem  ork ie  
stra przygryw ała  do tańca. W ar.

Wielkie manewry floty francuskiej

W  cl iw Lii obcerwj w' Okolicy po rlu IWcsi eil-by "  »jo się nu iększc -od l i l i i  r. m anewry t a n -  
ruskiej l+nly w ojennej, ktfiranii k ieru je min. n im yn .irk i P ietri. \;i zd jęciu  fragmemt z doti 

lady 100 jedno,slł-k obronnych m orsk ich  iprzcil m in istrem  f*iótri.
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M u z  i wszerz Polski
—  ZJAZD  O C IE M N IA Ł Y C H  ŻO Ł- 

N IL K Z J  \V K IJ A K Ó W  AL. W Krakow ie 
odbyt się oistaiLmo zjazd ocieim natycli żol 
mierzy, poprzedzony AroL-ką alkadeuiją 
ku czci Alai .zaika Piłsudskiego.

Obradom  przew odn iczy! po* W ag ­
ner, prezes zaiząuu giow nego Z w In w a­
lidów  K. K  i prezes Z\v. i lem iu a łje li zoi 
m erzy. Z wuzniejszyeii uchwal z.ja/.du za 
notować należy przedewszystikiom dwie: 
wybudowanie własnego domu w ypoczyń  
kowego w Aius/yme oraz ucliwalenie 
trwałej żałoby z w „ tzku dla uczczenia pa 
mięci -Marszałka Tiisuuskiego Żałoba La 
wyru/.a się w dw ócli lorm acli: l j  zw ią  
zek zoibowiązuje się urządzać corocznie 
nabo icnistiwa ż.ałobiiie; 2) zw iązek wydal 
dla swoich członków życiorys Maz.szał 
ka pióra W acława S ieroszewskiego pis 
mem Braita.

Zjazd wysłał szereg depesz hołdow ­
niczych, m im. do P. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, p rem jera Sławka oraz Gene­
ralnego Inspektora Sił Zbrojnych  gon 
Śm igłego Rydza.

—  GIJAł) W ltiLKClSCl O lłżL C llA . Nad Ka 
duniskiciii i  ]im\ przeszła wielka burza wyrz.j 
dzujue poważne szkody . Dotknięte nii( zostały na 
Nlępujoee miejscowości: YNoia Jediiinska, Masło 
wice i wieś Kadzieeliowtee nad któremi przecho 
dzil pas nu agaou. 1 tak więc we wsi W o la  .le 
dtińska padał grad ‘ w ielkości orzecha, niszcząc 
zbiory w ot) proc. i wyrywając stuletnie drzewa 
wraz. z korzeniami. U sile wichury świjdezy  
fakt odrzueeuia na kilkanaście metrów dużego 
w ozu zaprzęgniętego w parę koni. Nie obyło się 
tuż, i bez wypadku z ludźmi, ponieważ walącą 
się stodołą przygnieciony został robotnik dwor 
ski niejaki tłurzan, klóregm w stanie gruźnyin 
odwieziono do szpitala. W e wsi Mnsiow-ice spło  
nęiy od piorunu zabudowania dworskie. Stiaty 
wyrządzone przez szalejący zy winił są o wiele 
większe, Seez brak jeszeze dziS dokładniejszyeb 
danych W Kudomsku burza nie wyrządziła na 
szczęście żadnych szkód

—  TA .ILM NICZY  SKA1JB. W ilhelm  Szwarc 
z V jelkieli l’ ickur zameldował policji' że robol 
1 11K Henryk Fisz zatrudniony przy pogłębianiu  
drogi klasztornej w W Iclkich Piekarach, zna 
.azl w zirmi skrzynkę żetazną, w której znajdo 
wala się znaczna ilość monet złotych p «  10 i 
20 marek Ogólna wartość monet wynosi 15.000 
•ł \. Pisz schował pieaiądze, a po kilku dniach 
pokazał je swemu znajomemu Kopciowi który 
zuczą) kopać w tein sumem miejscu i znalazł 
również 50 sztuk nioneł po 20 murek .
Trzeci znajomy Pisza, Maks Lobek dowiedziaw  

szy się o lein odkryciu, począł kopać ziemię w 
lem miejscu i znalu ,-1 również JO > ztuk monet 
po 10 murek Y\ ieść o znalezieniu złota rozeszła 
się lotem błyskawicy. W rezultacie w  miejscu 
gdzie trzej szczęśliwcy znaleźli pieniądza, gro  
madzą się obecnie tłumy, które również poszu 
kują skarbów

W  czasie pobyUi p. Yvoje-wody w ilen 
skiego -nad jeziorem  'Narocz, z okazji po 
dróży iospekcyjinej, m ie jscow a ludność 
rybacka zw róciła  się do p. w o jew ody  z 
szeregiem  próśb, dotyczących użytkowa 
ma rybołówstwa przez m ie jscow ych  ary 
baków  na jeziorze Narocz. W  zw iązku 
z leni p. w ojewoda w ydał w dniu 1 lip 
ca r. b. odezwę do ludności, zam ieszk i 
łej nad jeziorem  Narocz —  łe j treści

„Po rozpatrzeniu zgłoszonych do ni ni, w- 
dniu 22 go ezerwea r h. proślo ludności rybne 
kiej, zamieszkulej nud jeziorem Narocz. obwić 
szczani eo następuje:

1) Jezioro Narocz podlegli przepisom usta 
wy u rybołówstwie z dnia 7 marca 1!L!2 r,

2)Z je z io ra  tego został u tw o rzo n y  obwód ry 
hacki. który dnia 10-go K w ie tn ia  r. 1). zosial 
p rz e z  Starostwo Powiatowe w Postawach prawo 
nn.cnie -wydzierżaw iony Dyrekcji I.asów Poii 
stwowycli w W ilnie

3) l>o czasu wyjaśnienia praw  własności i 
praw wstemi do jeziora Narocz wyplata czyn 
szu dzaerżawnego zólsiun |c w»ln-yiuana, zaś 
po wyjednaniu tych praw  czynsz dzierżawny po 
dzielony bedzie pomiędzy osoby uznane za 
współwłaścicieli lub za mających prąw o wslepu 
do jeziora

4) D la zabezpieczenia interesów' ludności ry 
backiej, zamieszkałej przy ,jez. Narocz, liiniej 
szeni ogłaszam, że do umowy dzierżawnej były 
wprowadzone następująee punkty:

a) przy połowie ryb  będzie zatrudniana ty i 
ko iudność miejscowa;

li)  w  okresie zimowym Dyrekcja Lasów Pan 
slwowyeh zatrudni przy połowie r\ h wędką nie 
mniej niż 10(1 osób z pośród biednej ludności 
miejscowej.

Ponudto w porozumieniu z Dyrekcją Lasów 
Państwo wy ch ośw iadczam:

1) Ludność rybacka zamieszkała przy jezio 
rze Narocz będzie mogła łowić rybę whi.snemi 
przepisowemi narzędziami ryhackicmi. z wyjął 
kiem niewodów i podwołók;

2) złowiona w ten spissób ryba będzie naby 
wana, wyłącznie przez Dyrekcję Lasów Pańsl 
wowyeli za gotówkę pn eeiiacli, pnidawaiiyeb 
pr»ez N  eiwo Państwowe Naroez do wiadomości 
zainteresowanych na 1 miesiąc naprzód;

3) ludność zamieszkała nad jeziorem Na 
roez, będzie mogła nabywać drobną ryb* po re

nit- nie wyższej niż 5 gr. za 1 kg,, jednak wy­
łącznie na własne potrzeby bez prawa odsprze 
dąży, zaś zatrudnieni rybacy z odłowionej 
przez siebie ry by otrzymają rybę drobną bezplat 
nie w ilości 31) kg, miesięcznie na każdego rów­
nież tylko na własne potrzeby bez praw a od 
sprzedaży.

Dyrekcja LasÓY\- paust\vowych, jaku 
dzierżaw ca obwodu rybackiego, n iezw ło 
cznie rozpoczn ie układy z zainteresowa 
nym i rybakam i co do Yvarmnków połowu 
rvb ich własinemi narzędziam i na jez 
Narocz, w szczególności —  co do re je  
s I racji narzędzi rybackich, Tistalenia 
m iejsca połowu oraz punktów  naby w-a 
nia i -sprzedaży ryby i L  p.

Przedstawiciele Synoau Ewangelicko-Reformowa­
nego u wojewody Jaszczofta

W  dniu 1 b. m z racji odbyw ają 
cego się synodu ew angelicko-reform o 
Y\'ane-go przedstawiciele synodu w oso­
bach- generalnego supermltemdenta ks. 
M ichała Jastrzębskiego, prezydenta s y ­
nodu, B ion isława Iżyck iego  Hermana o

raz przew odn iczącego synodu p F lorja  
na Ńwidy, z łoży li w izy lę  p. w ojew odzie 
Yvilenskieinu JaszczołtoYvi. oraz podzię 
kowanie za udział w  u ro c zy s to ś c ia c h  

spowodu synodu.
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W A K A C J E  -  L E T N I S K A  -  U R L O P Y
Już się porozjeżdżały  pra wie wszyst 

kie dzieci— i te szczęśliwe, które zamoż 
ni rodzice uzbierają nad m orze, czy ido 
m niej modnych, górskich lotnisk, albo 
do dw orów  wreszcie, otwartych w całej 
R zeczypospolitej dla lełiników za -skrom 
ne opłaty. Od 2,50 zł. do 5 zł najw yżej. 
Już ostatni p ro fesorow ie i nauczyciele 
wy bierają, się <g'dzie kto może, obliczając 
kapitały. Przedewszy-stkiem nad jakąś 
wodę. Bo- kult w od y  stał się powszechny. 
Sądzę, że niebawem usłyszym y o jakiem-, 
pow.szechnem „Św ięcie  W o d y '1; jest 

Święto M orza '1 a le 1o tylko w jednem 
miejscu, w Gdyni i odnosi się do  słonej 
w-ody, a wszak w całej Rzeczypospolitej 
gdy tvłko się ociepli, zaczyina się odświę 
canie ikażdego jeziodka. sadzawki bajoi 
ka, rzeczki, w ogóle wody kąpielą kaja 
kiom i byle łódką

Rozkoszny ło i najm ilszy ze sportów ; 
cudne, srebrzysto-błękitne wody szlaki 
prowadzące poprzez maloyymicze okoli 
ce, trakK  kajakowe, którem i można wę 
drować całem i tygodn iam i. -Stoi się rep. 
nad brzegiem  W ilji. gdzieś ko ło  Sanitoki, 
płyną ka jak i... „S kąd?1'. „Z  Pom orza, z 
Lubelskiego, z Kralkowa, Lyvowa“ —  pa 
dają odpow iedzi; płyiniemy już dyva. 
trzy -tygodnie, ciągle na w od zie '1. Rozko 
szne życi< Rozkoszny '.sport.

\a łefcnickach ro je... much dzieci i 
letn ików  Śmiecą, ikrzyczą. jedzą, śpią i 
narzeka ją Rzadko k iedy n ie m ają o coś 
pretensji, najw ięcej, żeby by ło  wszyst­
ko tak jak w mieście. Przecie dlatego je  
dz iec iena  odpoczynek na wieś, żeby było 
inaczej niż w mieście, trochę po d z ik ie ­
mu. O bów iazkiem  kieru jącej pensjona­
tem jest dać łetnlikom kon ieczne w vgo 
dy W ięc, jeżeli nie sprężynow e m atera­
ce (dla starszych osób jednak wskazanej 
to dla m łodszych dhocia-/ dobrze sianem 
wypchane sic-mniki, czystość bezw zg lęd ­
na, najprostsze -sprzęty, ale nie od-p ra­
nę graty, połatane byle jak, odrażające, 
/yylaszcza w pełnem słońcu letniem. Sta 
h- godziny posiłków : -spóźniający się po 
winni p łacii1 małą kwotę na jakiś cel de 
puszki, Stojącej na -stole; lo (bardzo „po  
m aga“ . Ściśle um ówione warunki... Te.ni 
grzetsząi u nas. Obiecanki, nieokreślone 
pytania i mętne obietnice, a potem pre­
tensje v roclki spożywcze u nas są tak 
tanie, że dobrze karm k lelnĘków nie jest 
trudno; coko lw iek  brak jarzyn , które nie 
dość wcześnie sadzone, n ie dość uroznri 
icone, w yw ołu ją  pretensje przybyły cli, 
że wszak już w  m ieście m ie li to  i owo, a 
na wsi jeszcze niema.

Przed  przybyciem  letników dom mu 
si być dokładnie zaopatrzony w klamki, 
zamki haczyki do drzw i, bo z. tern bywa 
ją dram aty, zastaw ian ie drzw i stołkiem, 
bo gdzieś się klucz zapodział, a od wo j 
nv niema zanika ni klam ki.. Bywa... by 
wa... Trzeba też pom yśleć o jakiem ś 
miejscu na czas deszczu, który przecież 
zdarza się w naszym  kraju . Kryta we ram 
da, pokój z leżakam i, z meblam i z wik 
liny, tak tan io  w yrab ian ej przez w ileń ­
ski zakład dla ociem niałych, trochę 
pism i książek, da możność spędzenia 
czasu w niepogodę na tow arzyskiej roz 
moyvie. Taka atrakcja da dobrą markę 
pensjonatów i zachęci do przybycia  na 
następny rok O czyw iśc ie w szelk ie ten i 
sy, krokiety, zapom niana, a tak kiedyś 
modna gra dziś jeszczt przez dzieci lu- 
biona, są bardzo pożądane. Radio? Nie 
koniecznie —  piszczało całą zimę.

W ażneni uprzyjem nien iem  w akacyj 
jest dobrze zorgan izow ana obrona p rze­
ciw owadom. W ieś ob fitu je w pchły, mu 
chy i kpmary. Niezbi-tlncm jest zaopa­
trzyć się w duże pudełko katolu. i posy­
pywać m m  nie tylko łóżka i podłogi, 
ale i kudły faw orytów  dom ow ych , rozsie 
wających „b ru n etk i" po całym  domu. 
Gorzej z muchami. U trapien ie -to może 
zatruć pobyt na najp iękn iejszej wsi. Sia 
tiki druciane do ok ien  są dość drogie, 
więc można je  skutecznie zastąpić nmśli 
nowem i, nasztywnionem i krochm aiem . 
Kosztuje to grosze, a w ięc każdy pokój 
pow inien je m ieć w oknach. Zapewni to 
spokojny sen m ieszkańcom . W e 
drzw iach w ejściow ych  m ożna zawiesić 
siatkę ze sznurków, z naw lekanych pa­
ciorków , wreszcie z lekk iego materjału 
Odstraszy to częściowo muchy i pozw o

li zjeść spokojn ie dary boże, bez w y ła ­
w iania ow adów  z talerza.

Przy dżisiejszem  zam iłowaniu do 
sportów , -do wycieczek i obozowania 
stroje na w si są dla najbardziej elegamc 
kicj pani rzeczą m iesprawiającą w iele 
kłopotu. T y lk o  że  -stosownie do wyboru 
letniska, musi pakować swe ku ferk i w 
każdym wypadku inaczej. l )o  wód lecz- 
njezycli, gdzie dancingi, bridge. five'\ 
upodabniają życie do m iastowego, trze­
ba zabierać stroje eleganckie, reprezen 
tacyjne, na każdą porę  dnia. W  praż a 
mach n ie wypada chodzić -w obliczu  gor, 
ara po deptakach... ty lk o  m orze i wieś 
harm onizuje z tym  wrygodnym  i estety­
cznym  strojeni. Na plażach swoboda zu 
pełna; jeden trykocik. jak najm niej /a 
kry wający poddane prom ieniom  słońca 
ciało, pidżama jak inajkolorow sza. parę 
sukienek z jedwabiu czy  płótna i koniec. 
Na wsi to samo. W skazane jest n ie do- 
dzieran ie starych m iastow ych  sukien, 
nic bardzie j rażącego jak na głębokiej 
wsi takie stroje m iejskie i nieświeże. 
Maiterjały są iteraz Itak tanie, -że kółka su 
kiemek w  wesołych barwach ła tw o wej 
dzie w budżet dom ow y, a złożone w pla

Jak wiadomo, niedawno amerykańska F e ­
deracja Lekkoatletyczna zawiesiła W-alusicwi 
ezrtwn/ na miesiąc zu to, że wzięła udziaj w 
Buffalo razem z zawodowcami. Unra la spotka, 
ła Watasiewiezównę inimo, że dotychczas inni 
zawodnicy grajn w base-baJ) razem z zawodow­
ca mi, u nikogo za to nie ukarano. Obecnie W  a 
lasiewlczównic pmlobno grozi znowu zawieszę 
nie ze strony amerykańskiej Federacji l.ekko 
atlelyeziiej. a to dlatego, że nie wzięła udziału 
w- zawodach lekkoatletycznych w SI Louis, mi 
mo, że Walasicwiezówna zawiadnntila orgułiiza 
lorów- na kilkanaście dni przed zawodami, ż.e 
nie będzie mogła .startować -ze względu na egzu 
mina. i zakaz kierownictwa szkoły. Sprawa ta 
w oświetleniu Stanisławy Walasiewiczńwny, za 
mie.szeznncm w jednym z polskich dzienników  
iiciwoyorskich (W iadom ości Codzienne) przed 
stawia się następująco:

„Po  powrocii z Provo, Utah —  pisze Wn  
lusicw iczów na —  czek.iło już na mnie zaproszę 
nie z St. Louis Athlelie Club, które bez namysłu 
przyjęłam, bo chciałam i tam zdobyć nowe re 
kordy. Nie zastanowiłam się atoli, że przecież 
uczęszczałam do High School i że nadchodziły 
egzaminy, więc. będę musiała poddać się regli 
larnej pracy szkolnej, aby przejść egzaminu To  
leż, gdy udałam się do Dyrektorki Szkoły, oby 
dostać pozwolenie na zawody w Si. Louis, ta 
mi wręcz powiedziała, że nie bedę mogła się 
udać na zawody sportowe, jeżeli chcę ukoń
c.zyć szkołę W obec tego wysłałam zaraz do 
wspomnianego klubu atletycznego w St. l.ouls

STEPH ENS B U K  1 'O N O W N ll.
REKORD Ś W IA T O W Y  

W A L A S IE W IC Z O W N Y .
W zawodach  lekkoatletycznych  w  Kansas 

City m łodziutka Am erykanka Stephens uzyskała 
ponow n ie na 100 m. cz.as 11,6 sek. b ijąc rekord 
św iatow y Wala.siew i-czówny o 0,2 sek. Od nie 
o fie ja ln ego  rekordu W a las iew iczów n y (11,7) 
c/as ten jest lepszy o 0 l sek

hkiej w-ali/.cf p rzeży ją  lafo, ciesząc świe 
żem i (kolorami

B ieliznę n a jlep ie j brać wszędzie do 
podróży Hrykotinową. są ist-iu -ciuiu. vvv 
godne, przew iewne i zastosowane do każ 
dego g-uslu. 'Lalka bitliz-na n ie sprawia 
kłopotu, gdyż każdy każda, -mogą ją sa 
im uprać na m iednicy, nar/.ece i nabrze 
gu jeziora nic oglądając się na praczkę 
o którą na wtsi czasami tiurlno i która czę 
sto źle pierze. T rep y  i kapelusz jak naj 
lżejsze dopełn iają stroju p ięknej pani na 
tetivi.siku Jak n a jw ięce j pow ietrza  dla 
ciała jak najm niej w ięzów mech yv.szv.si 
ko odipocznie od zim ow ego  skrępowa 
nia. Narazię prow incja  -gorszyła się, że 
„dam y chodzą w m » jtmsuóLi", ale teraz 
nawet .tarsze panie uznał\ że to najprzy 
zw oitszy stró j; wkładamy na m alutką -ko 
szulkę -daje św ieżość i przew iew . W ką 
p ielów kacłi chodzi w iele osób do pót 
dnia, jedinalk do -stołu jest wskazane 
przyw dziać jakieś obleczenie. 1)0 w idok 
zgrom adzonych nagich ciat p rzy  stole 
działa dziw nie mieapety cznie. A  wszak 
długie pikowe, białe spodnie nie wy ma 
gają skarpetek trepy w ystarczą, i koszul

odpowiedni lisi z wylłuniuezciilem sprawy, że 
mimo najlepszych chęci nie będę mogła przybyć 
du SI Louis na zawody l>n nadchodzą egzami­
nu.

Kiuli Atielyczny nie chciał uznać mego wy 
tłumaczenia ale koniecznie domagał się mego 
przyjazdu, dowodząc, że inój występ był za po 
wiedzia-ny w prasie i wobec tego odwołać go 
nie mogą. W yslatam dajszc listy i prosiłam aby 
uwzględniono moje stanowisko, ale i to było 
napróżno. Następnie dyrektorka .szkuty wystała 
także list do wspomnianego klubu, jednakowoż 
klub mając tylko wła.sne cele i- zyski na oku, 
a szczególnie zyski którehy klubowi mój przy­
jazd do St, Louis przyniósł, gdyż spodziewa­
no się 10 ły.v. ludzi na tyeli zawouach — nie 
chciał ninie zwolnić z występów a kiedy kate 
goryeznie odpisałam, że przybyć nie mogę —  
.udusił ż.e zlękłam się w spólza.wDidiiiezki Hele 
ny Stephens i dlatego nie przyjeżdżam do St 
Louis Było lo kłamstwu, ale niestety tak spra 
wn poszła do prasy, Im jakkolwiek na 10 dni 
przedtem wysiałam im jasne wy Itumaezenii 
sprawy, jak się rzecz ma., nie podali mego li 
siu ani- wytłumaczenia do prasy

Żuto zaś że postawiłam moją naukę i eg 
zamiiiy wyżej od ieli zawodów —  zażądali od  
A A U aby mnie zdyskwalifikowaniu jako arna 
lorkę

Dowiedziawszy się o tern natychmiast mi 
pisałam list do p. Ferrisa, głównego sekretarza 
Krajowego A. A. U, z wytłumaczę..iciu, przesy 
łając mu duplikaty eałej korespondenc ji prze­
prowadzonej z Klubem.

Od tego czasu wszystko ucichło i nie wiem 
—  co z tym fantem zrobią. W idać atoli, że ku 
muś jest solą w oku, że występuję w polskich 
barwach 1 dlatego za wszelką cenę chcą mnie 
zdyskwalifikować jako amatorkę-'.

Amerykańska Federacja Lekkoatletyczna do 
iychezas nie powzięła decyzji w- tej sprawie. 
WaSasiewiezów na. jak wiadomo, tymczasem 
opuściła Amerykę, udając sic spowrotem do 
.Polski.

bies-ka lub /.ichnia, ubierają -młodzież 
bardzo ładnie.

W skazów k i dla letników należałoby 
w yw ieszać w ró/.-nych w idocznych miejs 
cach; na dworcach ko le jow ych  zw łasz­
cza, wie-Lkiemi literam i, wezwanie °  °ch  
ronię p rzyrod y ' Są takie wezwanie - W* 
pisy w miejscach sławnych i znadGeh 
ale przecież w szędzit> ,prz .'oda godna 
jfssrt opieki i poszanowania. Nawet w dzi 
kiej. n ierezerw atow ej okolicy, w lasku, 
jeziorku, -nie jesf wskazane rwać do o- 
statiiiej li-lje wodne, d zik ie  róże, rzadsze 
rośliny, łamać gałęzie bez celu, młode 
drzewka śm iecić i miszczyc w koło sie 
bie K iedy isię, czasam i p rzy jd z ie  ina miej 
sce, gdzie się odbywała w w iljo  |ego 
dnia m ajów ka, trzeba uciekać coprędzej 
z tego obozow iska dzikich. Brudne i za 
tluszczone papiery podlatują, tłuczone 
butelki ka leczą nogi lut* rozcinają trzew i 
ki, kości, pudelka blaszane, w ygn iec io ­
na trawa, obłama-ne k rzew y —  świadczą 
o poziom ie m ajów kow iczow . N.( takie

Zgłoszenia do regat 
wioślarskich

W c z o r a j  p ó ź n y m  w ie c z o re m  o d by to  

się zebra/nie k o m is j i  -S p o rto w e j  W i j . 
K om . T o w a r z y s t w  V\ lo ś la rsk ich .

N-a porządku dziennym  była jedna 
tylko sprawa —  otw arcie kopert ze zg łn 
szoniami osad.

Do regali zgłosiły się1 inasrtępujące -kin 
by: Germania z 'K ró lew ca . Syrena— W ar 
szawa. W arszawski Klub W ioślarski. 
W  K. S. Grodno. A. Z. S, W ilno. '  K 
S. Śm igły i Wid. T. W .

Postainowiono -termin zgłoszen prze 
sunąć do środy do godz. 20. N a jw ię c e j  
osad zgłosił \\;j,|K. S. Śmigły —  1L Urn 
dno —  7. Germaini-a —  5 i t. d.

Trzeba spodziew ać się. że-do  środy 
napłynie jeszcze w ięcej zgłoszeń.

Regały w ięc trockie, 7 lipca zapoyVia 
dają się imipo-nująco.

— oO o —

O S T A T N IE  W Y N IK I 
IT.SSK ICH l e k k o a t l e t ó w

P rzy  w y ją tk ow o  p ięknej p o g o d zę  i r/adko 
lu. o tej porze noloyyauyeh upałach, odbyty s;„ 
yv szeregu iniasloezok j>rov.in-ji EnhjoMnKKi 
(Oestrnbollen, w Linhuidji, ogó ln e  zaw.uly sp01 
towe z udziałem  n ioklórych  czo łow yeli lekko 
a lle lo w  F in landji.

W  Ka-rijalla tso I ło llo  w b iegu lin laOO ny 
uzyskał ezus 4:01,1.

W  Kuorlaneella '\yn iki b iegów  były naslę- 
pująco:

100 m —  -Aki .Tarvinen U,.<
400 m — ■(. Mai ja  la 66fH.
800 in —  H. iPiispancn 4:06.0.
.".Otro III —  K Pekuri <):10,.6.
Oszczep Ak i .lai'\'inen 59,26.
-Pebnięcie k u l ą :  Aki ,larvinen 1.4,19-
W  H-majee ć i  kko Perii.soio skoozył wzwy,/

100 om
Oszc7.e|> E. Yhnn-nemaki 60 98.
W- Alabar-ma nd/lat i .in. w ziętoM utli 

.liiarvinen i Ln ilri Lelilinen .
Na 200 m M a lt .  .Iarviinen m ia ł  28:7.
4000 m w ygra ł -L. L e lilin en  w czasie 8:59,9.
Oszczejiem  rzucił fti .1 ;irvinon 70,68.

ERUDRIS MISTRZEM  TEN ISO W YM  
K O W N A .

W  Kow nie ud liyły się m islrzoslw a tenisowe 
P ierw -ze  m iejsce za ją ł Gredris.

MAIT R.MEYER BIJE 1*0 RAZ C ZW A R ­
TY  REKORD Ś W IA T  W U IS O W N Y

Na mUstrzni.slwach lekKouHi-lycziiycb nie 
mieekirh akademików (ji.sclla Mauermeyer Wó  
i-ii już 4 krolnir |>obilii rekord światowy VI .ttjttów 
ny ny w dysku, podjęła r/wartą próbę poprawie 
nia swi-go fanlaslyezuego już wyniku. Niemka 
która, znajduje się obecnie w świetnej formie, 
ustanowiła znowu rekord świaliowj wynikiem  
16.10 m. W ynik ten jest lepszy od nieofiejałnego 
rekordu światowego W ajsówoy prawie o 2 ni 
(wynik W ajsówny wynosi 44,19,8 im). Oficjalny 
rekord światowy W ajsówny wynosi 44.79 in

800 M E T R Ó W  W  1:54.6.
Na zawodach sportowych w Stokholinic mistrz 

Szwecji Ny przebiegł 800 m. w 1:54,0 8ek- Na 
tyrh samych zawodach Anderson wygrał 40u 
inetrówkę w 10 ,8  sek , n skok wzwyż z wynl 
kłem t 87 m.

ka tryiknfoyy-a z króiltkierm rękaw am i nie

jios-lępowa-nic ostro reagować trzeba.
Letnik

—o(>» -

KURJER SPORTOWY
Mały piłkarz

Nowy zamach na amatorstwo 
Walasiewiczówny
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„Oko elektryczne" zapowiada przewrót w radjo

Londyn w iipru 
I )W  4 SYSTEM Y TRANSMISJI.

n S ie  Toin  się ju ż w ięc  ta jem nicy z  tego, że 

to Broadcasting, a  n ik t inny, staw ia rusztowania 

i p rzebudow uje fundam enty w jednem  ,ze iskrzę 

deł pałacu. W arunki atm osferyczne są tu wprosi 

doskonałe: w ie lk i, oszk lon y gm ach stoi na, n a j­

w yższym  w  Londyn ie, poz iom ie  306 stóp w  sto 

sunku do  poziom u m orza. A  pon iew aż pro jekt 

bu dow ę p rzew idu je  zaw ieszen ie anteny na ma.s2 
lach  wysokości 300 stóp ponad terenem , przeto 

antena stacji zna jdzie  się na w ysokości 606 stóp 

ponad pozio-mem m orza. W  D yrek cji P oczt m ó 

w ią , że to zasięg 'na obszar całego ..W ie lk iego  

Londynu
P on iew a ż w  ciągu czasu eksperym entow a­

nia laboratory jnego, w ytrw ały do końca i naj 

lepsze w yn ik i'da ły , dw ie najw iększe organizacje 

ra d jo w e  ..Ba r#T i M arcon i" —  przeto G eneral­

na D yrek c ja  Poczt postanow iła, że ob ie  m ają 

rów ne praw a do zadem onstrował, i swych  sy ­

stemów w Pałacu  A lezandry .

O D BIO R NIK  
B Ę D ZIE  N O W Ą  SENSACJĄ

M ów ią  mi. że  i Bajrd i M arconi za instalu ją 
aparatury nadaw cze ,,u A lexan d rv ‘ ‘ i, że „w iz ja  " 
pó jd z ie  na k ró tk ie j fa li 6.6 m etrów , a . fo n ia " — 

na fa li 7.2 hi. Co do tego, oba przedsiębiorstw a 

są ze sobą w zgodzie.
O czyw iście taka „red u k c ja " fa l1 zm ieni ca ł­

kow ic ie  dziś e jszy tyip odb iorn ika rad jow ege  — 

w  każdym  razii w  okręgu  londyńskim , a w ięc  na 

pow ierzchn i koła o prom ien iu  30 m il albo 30 

k ilom etrów . Tu  trzeba udodae, że  średnica 100 
k ilom etrów  to nawet znacznie w ięce j, jak  cały 

W ie lk i Lon dyn ". P rzypuszcza ln ie  zasięg te le ­

w iz y jn y  ogarn ie  p ew ne oko lice  poza Londynem  

a radiosłuchacze —  w id zę , zam ieszka li w  grani 

cach  zasięgu „ósm ego  cudu ra d jo w ego " —  staną 

..się „spec ja lis tam i" —  kTÓ tkofa^wcam i
A le  sensacja po  stron ie odb ioru  budzi także 

pewne obaw y; zewsząd -słyszy się pytan ie: — 

„Jak  to będzii z tym  odb iorem  dwu systemów 

w iz ji?  W ys ta rczy  jeden cz.y w ypadn ie kupowai 

a ż  dw a odb iorn ik i".

Audycje wileńskie
(Recenzja tygodniowa)

Badanie estetyki słuchow iska rad jow ego . 

w ytykan ie  now ych  dróg, szukanie p raw dziw ego  

w yrazu  artystycznego teatru wyobraźn i —  nie 

przestaje  b yć  najaktualn ie jszem  i na jw ażn ie j- 

szem zagadn ien iem  ra d jo fon ji. Brak w praw dz.e  
j a k i c h k o l w i e k  prob ierzy  utrudnia ogrom nie spre 

cyzowame kierunku, najb liższego  poszukiw ane­

mu w yrazow i. M ożna ju ż jednak  w yciągn ą ł pe 

r a e  wn ioski z dotychczasow ych  dośw iadczeń. A 

w-ięc zamiast teatru p ierw otn ie  przen iesionego 

przed  m ik ro fon  prawie V  całości, nakaże m 

jest u twór zw arty  krótk i zagęszczony, svntetv- 

czn\ jakby Zatem  proces podobny do kole jnych  

przem ian w  rozw o ju  lorm  m uzycznych ; zamiast 
utworów  w ie loczęśc iow ych , długich —  m m ja- 

tura.

\\ niosek ten posiada sw o je  uzasadnienie 
psychologiczne Słuch, tak bardzo oporny, nie 

m a żadnego punktu opaTcia w abstrakcie d źw ię  
ków. Skupiając się uw ażnie na p rzeciąg  pewne 

go krótk iego, zresztą, czasu, gubi się zupełnie i 

rozprasza, gdy te gran icę czasu p rzekroczym y.

V racając do teatru, transponow anego przed 

m ik ro fonem , jak że  zagęścić pe r a e  „św iętości 

n ienaruszalne", jakże poddać tym  wym agan iom  

form aln ym , k tóre  stały się n ie jako  praw id łam i 

ak tis lvcza f'm i'? A  p rzecie  i słuchaczom  trudno 

zerw ać z k lasycznym , albo w ie lk im  teatrem , i 

ra d jo  n ie m oże zaniedbać sw ej działalności wy 
chow aw czej. P ow sta je  w ięc now y rotizaj audv 

cy j —  fragm enty teatralne.

O tóż to —  teatralne. Bo m im o pięknego 

słow a, m in io  doskonałe głosy słuchowiska te są 

teatrem , p izen ies ion ym  przed m ikro fon . I teatr 

k łó c : się z  radiem . Pow sta ją  dylem aty, trudne 

do rozw .ązania , k on flik ty  „d ek o ra cy jn e " i t d 

Tak w łaśnie b y ło  z usłyszanem l u ryw kam i ko- 

m edji Baryki , 7 k ró la  ch łop".

S łow o barokow e uw aża się za najbard zie j 

radjofooiiczne. I  słusznie. B o  z te j strony an d y  

c ja  była  przygotow ana z n a jw iększym  p ie ty z­

mem.. Jędrne i  p łynne słowa ugrupow an ie glu

( O d  własnego korespondenta)

W  tern przecież jtwl ..mocna g ło w a " wiadz 

p ocztow o-rad jow ych . 1 właśnie Generalny Dy 
rek lo r Poczt zarządz 1. jak  Salom on:

Odbiornik ma być jeden i kit.i. żebv przy 

drobnych przystosowaniach nirskomplik-iu > 
nycli i iiiekoszfnwuyeli m ożna było widzieć i 

i słyszeć i „ to w a r  pr-odukeji Bairda i Maroo- 

niego.
7 tern rozstrzygn ięciem  „z  w ysoka", niemały 

m ają teraz k łopot —  i Baird i M arcom

RADJO PR O W A D ZI  
DO W IE L K IC H  PRZEM IAN.

.Oko elektrycznie" jesl aparaiurą la iw ji prze 

nośną, m oże bvć w ięc fenom enalnym  wprosi 

reporterem  zdarzeń ruchowych, notujących je 

dnocześm e d źw ięk i przy zastosowaniu m ik ro fo  

nu albo taśmy d źw iękow ca ,. ra m ir " .  lł -porla i 

d źw iękow o - w izy jn y  m oże się tu odbyw ać na­

wet jwdezas u lew y! Tak  p rzyn a jm n ie j zapew ­

niają podkreśla jąc z dumą. że tego dotąd nic 

p o tra fiło  zrob ić kino
T o  „o k o "  ma jeszcze jak ieś inne, specjalne 

inklńnacje" do rob ien ia ,tr ick ó w " ale o tern 
nie chcą lja razie  m ów ić. ,

Spodziewają się natom iast, że rad jow iz ja  

zna jdzie  szerok ie zastosowanie w  szkoln ictw ie 

w arm ji, sądow n ictw ie i naukach przyrodn i 

czych, a także w leczn ictw ie, bo i operacje  m o ż­

na będzie pr/cpm wa lizać.. na odległość.

ZA B IE C  C H IR l R C IC ZN Y 
PR Z E Z  RADJO.

N ałfet bez tak znakom .leJb środka. jak  tele 
w iz ja  dokonano niedawni) n iezm iern ie ryzyk o ­

wnej operacji ch in irg ft/ n e j pTzćz radjo. Poda 

ję  fa k l slw ierdziony: na pew nej farm ie w po 
ludniowi-j -.owej Zeland ii, za jiad l n iebezpiecz 

nie sra przepuklinę, jeden z pra-eowników po- 
IjE ski i poo.zty. W obec parusei k ilom etrów  od 

dalenia od najb liższego  n iiada . naczelnik p o c z ­

ty za te leg ra fow a ł o pom oc do radjostaoji w Auc­

kland

Tam . po naradziie, w ezw ano chirurga, któ 

ry caty czas instruował p o e fm is trza . co i jak 

należy robić, aby zapobiec katastrofie. N ie b y ł j  

innej rady: naczolnik poczty musiał tu zastąpić 

lekarza, stosująe się do zarządzeń  chirurga, od 

dalonego c tysiąc k ilom etrów . Rozm ow a i kon­

sultacja. odbywały się przy pom ocy rad jostac ji 

k ró tko fa low ej. O peracja  się udaia. Kad jo oka 

za ło  się jedyną deską ratunku.

O czyw iście, pr/.y te lew izji, lak iem  uzupeł­
n ien iem  byłby aparat nadawczy i po stronie 

odbioru. M ów ią, że i to będzie w przyszości. 

N arazie  czeka ją  na odb iór —  obiecany z koń­

cem jes eui tego roku.
Zygm unt Githuruś.

„Zartoteka“ Polskiego Radja
Chcesz m ici bezpłatny abonam ent m iesięczny 

'Po lskiego R ad ja?  —  w eź udział w n ieustaiącym  

konkursie humoru organ izow an ego  pod  hasłem 

„D ob ry  żart —  >radja w art‘ p rzez Żartotekę 

Po lsk iego  R ad ja".

E kw iw alen t m iesięczny abonamentu, czy i 

3 otrzy-ma każdy, kto nadeśle tak dobry dow­

cip, iż zostanie un za kw a lifik ow an y  p rzez żar 

totekę do w ygłoszen ia przed  m ikroionean.

D ow c!p y  powinny- być  przedewszystkiejn

tm m m m

cenzuralne, t. zn. nadające się do publicznego 

w ypow iedzen ia . Pozalem  dow cipy  pow in ny być 

,,bez b rody", t zn., muszą być. now e albo n ie ­

znane. W reszc ie  p ierw szeństw o do nagrody bę­

dą m iały d ow .ip y , żarty, a fo ryzm y, kalam bu­

ry, w iers~\ki czy pow iedzonka na tem aty ak ­

tualne

N a leży  w ięc nadsyłać c.zeonprędzcj dow cip  

no pom ysły pod adresem : Po lsk ie  'Radjo, W a r ­

szawa, ul. M azow iecka ó. W yd z ia ł L iterack i.

sow szereg antytez (w  ustaw ieniach przed  mi 

krofonem ) —  wszystko słowem,, co d o tyc zy ło  li­

terack iej s trony pełne b\ło  s ty low e j kw iecistoś 

ci. Tę p oezję  baroku  p rzeryw a nam chlupot ,wi 

na", p rze lew an ego  do szklanki i m ało  estetyczne 

m laskanie, k tóre  w  żadnym  wypadku n e  budzi 

kom izm u. T oto k on flik t efektu akustycznego z 

optycznym  Bo jeślli n ic w idzim y sceny przebiera 
nia, tak typ o w e j dla kom ed ji d e l]‘arle —  ząsię 

pują ją słowu i możemy się z tern zgodzić  Tu 

jednak następuje m alutkie k rótk ie  spięcie. Kon 

flik t naturalizm u z rea lizm em  W  następnej znów 
scen-e s łyszym y krótk i śnrech dw oraków , nai- 
grawa jących ''się z chłopa. a z za łożen ia w yp ływ a 

jasno w y  śni i ' wanie. a więc. wesołość.

Za trzym u ję  się um yślnie nad sprawam i 

drobnem i ale pozorn ie  tylko. Bo [radjo musi 

przedewszystk iem  .spełnić swą role p rzygo tow aw  
czą: renesansu słuchu. A te błahostki składają 

się na ogrom  zagadn ien ia d ek o racy jn e j" stro­
ny rad ja , kto w ie  czy nie n a jis to ln ie jsze j w  po­

szukiwaniach praw u/iwego wyrazu  rad iow ego , 

słuchow iskow ego
(Poruszane usterki w  inscen izacji rad jow e j 

kom edji P io tra  Baryk i —  nie um niejszają w-ca 
le podkreślonych  już p lusów  w  iisłuchow-ienlu 

postaci i staranności p rzygotow an ia  tego fra g ­

mentu teatralnego. Dz.iś k on flik ty  takie są n ie­

uniknione, a w ięc i podw ójna h ipoteka w  oce­

nie n ieunikniona.
Zam iast figu ru jącego  w p rogram ie  sobotnim  

fragm entu m ie liśm y całą serję  transm isyj z Gdy­

ni T rudno n ie w yrazie  zachw ytu  dla tych audy 

cy j Zawsze żvw e pom nożone przez naszą wra 
żliw ość p rzy jm ow an ia  i chłonność "w- obliczu 

aktualnie d z ie jące j się sprawy, p rzew yższa ją  sta 

now-czo w sze lk ie  transm isje w yreżyserow an e. 

P rzypadek, n .eoczek iw ana sytuacja i aktualność 

—  dzia ła ja  na obrotność ję zyk o w ą  spraw ozdaw ­

cy, narzucając m u się wprost, I to jest n a jw ięk ­

szą bodaj zaletą tych transinmsyj. Strona techni 

ćzna tych em isy j w ykau je  stały niesłabnący 

wzrost.
Jeszcze jedna audycja  pozaw  leńska, k tóre j 

n ie  m ożna ominąć. —  to fe lje ton  M arjana tlen ia  
ra. P rzyzn am  się z e  skruchą, że to p ierw szy  f : l  

jeton  rad jow y, jak i sh-szatem. T ak ie j bezpośre

dniości tak łatw o w yczuw alnej, takiego koniak 

tli ze słuchaczam i —  n ie  m iałem  o k a z ji wyczuć 

u n isogo . C zyżby to by ł czar osob isty? N a leży 

spytać autora, m oże z jego  ust usłyszym y nowe 

w skazów ki dla. prelegentów .
*  *  *

Znik ła z program u naszego audycja dla 
wszystkich, k tóra  doszła dn szczytu  T eo r ją  

E insteina". Soboim a nam iastka je j —  piosenki 

w w ykonan iu  p. D orian i —  sprow adziła  nas 

znów  z n ieba na ziem ię. Śpiewaczka ma n iczem  

niew ytłum aczoną p redylekc ję  do d zik iego  har 

cow an ia  po g ó rz e " nie czu jąc się tam ta r p ew ­
nie. Częste skoki pow odu ją n iek iedy kiksy. A 

przy braku ku liu ry m uzycznej i słuchu —  całość 
nie m oże wypaść- tak „im ponu jąco ", jak  w  „Re- 
W-ji .

W z ię li  sie za  nas lia szczęście p rof. Rutkow­

ski i inni. in ic ju jąc  akcję podn iesien ia ku ltnry 

śp iewaczej. Godne to n a jw yższego  uznania. Tem  

w ięcej, że łączy  się ze zb ieraniem  pieśni ludo­

wych orygina lnych . N iem ało now-ego wnosi chór 
białoruski k tóry  poraź d rugi w ystąp ił w  ub 

tygodin.u Subtelne, choć in slynk low ne w yczucie 

wartości harm onicznych, spontaniczność w  ze ­

spole, .sumienna przytean i staranna reżyserja —- 

składają się na w a lo ry  tego chóru. Zaprodukowa 
nt- pieśni weselne i obrzędow e czy to w w yko 

naniu solow em . czy zespołowc-m —  szereg min- 

jatur o  n ieznanym  fo lk lo rze  —  lo piękne kw ia 

ly w barw nym  bukiecie pieśni polskich.

Na kuniec rod zim y duet fo r tep jan ow y  S lo­

tów —  Chonos S*v iza lem  dwa ostatnie utwory, 

z k tórych  jeden jest k om pozyc ji S tołowa. Można 

mu zarzucić  nadużyw anie e fek tó w  m otorycz- 

tiycb, a le  trudno odm ow ić  w yczu c ia  stylu ja z ­
zowego. W yczu w a  się w  tym duecie instynktow­

ne poszukiwania jazz-hoLu ham owane jednak 

kulturą imuz/ćzną i dyscypfliną m uzyk i pow aż­

nej. Jćst to  cecha specyficzna jazzu  polskiego, 

na k tóry składa, się ty le  różnorodnych  czynn i­

ków. Ale ten  zespół, k tóry  w  n ied zie ln e j audy 

r ji zadeb iu tow ał ma w ie lk ie  szanse wyzw-olcnia 

się. Koncert ich był sym patyczny i n iebanalny. 

A to, jak  na ogrom ne spodlen ie rod zim ej m uzyki 

ja zzow e j, jeśl ju ż w ie le . Czekam y w ięc dalszych 

prob R i* y

KAŁY FELJETON

W Turzy sią zmieniło...
— Co iam  słychać na jarm arku —  zagadnął 

W ojc iech  sąsiada Jana —  byliśc ie  ta przecie  
d z is ia j w mieśoiip.

—  A w łaściw ie to n ic  now ygo. drą pans- z 

chłopów ,ze co im się ino daje i tyła. Św inie 

in !olcm na sprzedoż, tom m usioł za p ó ł darm o 

pchnąć, ho sić juchy kupce zm ów iły  i ani g ro  

sza w yże j ly lko  ci 40 dają za k ilo  żvw ca.

—  Juści prawda, że oszukują —  odezw ał się 
Mateusz.

—  T o  nić,1 pov icdzieć  „ju śc i p raw da " —■ 

żachnął się syn Stępn iów  Franek —  trza ra­
dzić jak  l le i b id y  wyjść.

—  Głupiś, rzek ł W o jc iech , z panam i to ju ż 

n ijak  nic poradzisz, oni zawsze będą nam i rzą 
dzić.

Franek jak o  że m łodszy, a zatem  i odw aż­

n iej w  życie  idąev. n ie god z ił się ze stanow is­

k iem  starych  i udowadniał, że tylko trzeba uś 

w-iadomienia, ośw iaty, ia w tedy i z chłopam i 

w szyscy inaczej obchodzić  s ię  będą.
Na to zabrał głos Jan:

—  W ie c ie  że Firanek ma „s  tusz nom rac­

jom  Na ten przyk ład , poszedłem  se dziś ,.na 

jedn ego" w- m ieście jakem  to prosie  za paie 
pien iądze pchnął —  w chodzę do  gospody pa 

trzę. a tu na ladzie  stoi jakieś pudło  i gra. I 

to w iecie  b a iz  p iekn ie grało. Pytom , sie, cóż 

to tak iego? R ad jo  —  m i pow iadają . Słucham, 

grać przestało to znowu zaczęło  coś gadać,

—  Tó^n iby  to rady jo  tak gadało —  w trąc ił 
Wtojciech.

—  No tak n iby to pudlo sie tak nazyw-o. N a­

g le  słyszę „h a llo , ba lio  w iadom ości ro ln icze", 

to mnie zaciekaw iło , ca  to  o io żć  być takiego 

Bo że se ta ktoś w  pudle gada to jeszcze  n ic 

ale skądże mu do g ło w y  p rzyszło  o  chłopach 
gadać,,.

—  T o  napraw dę c iekaw e —  zagadnął ktoś 

z oJ>ecnyeh, iS łuchajcie co dAlej. m ów i ci pTzez 

to radyjo . że w czora j na teren ie naszych pow ia 

łów  organ izu je  B ekon iam ia Państw ow a w  Sru 

tach skup Świn od ł 00 do 120 kg i płacić będą

t po 80 groszy za kg. żywca i że \vsz\ stkie in fo r ­

m acje  m ożna dostać w W yd zia łach  P ow ia to ­

wych. W ie rzy ć  mi, się nie chciało, a le  nie w ie le  

myślląc łap kapelusz i pędem lecę do W yd z ia łu  

Pow ia tow ego  i d ow iadu ję  się że rzeczyw iśc ie  do 
dnia d zis ie jszego  m ożna b y ło  po 80 groszy sprze 

dać w ieprzaka a tu za tO groszy  musiał c z łow ’ ek 

oddać, żeby te hand larze na tob ie za rob ili.

—  A  w ie la  to  takie radjo kosz 'u je  —  za­

pyta ł Franek.

—  Pyta łem  się o to. N iecałe 30 złotych , to 

w-ted\ samo nie1 m ów i ty lko  trza na uszy takie 

k lapki za łożyć, a le  i tak dobrze słychać. A in fo r ­
m acja ta sama jest.

—  A  ile kosztu je tałue z pudłem  co samo 
m ów i —  zapa lił się Franek.

—  E takie to mi m ów -li że będzie  zc dw ie 

s tów k i kosztow-ai M e w idzita  jakbyśm y się 
w całej w s i kupą trzym a li i z ło ży li każdy ty Iko 

po zło tów ce  to w ięce j nas jest, jak dw ieście. A po 

żytek przecie  ogrom ny. 1 m uzyka i zabaw a i nau 

ka i porada, wszystko lam  macie.

—  T o  m usim y się na to zdobyć Kupim y. —  
P rzecie  nas jest w  Tu rzy  270 num erów, to ani 

po złotów ce n ie  wypadnie. —  Odzyw-aly się na 
przem ian takie głosy.

W  n iedzie lę  po południu zebrała się grom a 

da ch łopów  u W o jc iech a , zeszła się ca ła  T u rza  i 
ci z „w-ygw sdów k i" i razem radz ili aż postano 

w ili zakupić „ra d y jo  z pudlem, e.o samo m ów  "

Było  to 3 lata temu Dziś gdy jestem  w  T u ­

rzy nie m ogę jej poznać. Co n iedzie la schodzą 

się ch łopi ju ż nie u W ojciecha , a w  sali Domu 
Ludowego, k tóry w tym czasie wspólny tn w ysił­

ki om w ybu dow a li.
—  Jakżeśc.ie ten Dom  Ludow y w- takich cięż 

kich czasach postaw ili —  pytam.

—  Jak grom ada chce to i w ciężkich  cza­

sach m oże coś zrob ić . A le  jak  chcą wszyscy ra­

zem —  kupą, —  pow iadają .

—  K up iliśm y sobie rad jo  i słyszym y co nie 

dzielę jak  tu. to tam chłopi się o rgan izu ją , za ­

kładają spółdzieln ie, Dom v Lu dow e to d lacze ­

góż m y w T u rzy  pozostać m am y w ty le  —  m ów i
innv-

—  Rad jo  nas nauczyło d od a je  Franek, 

d zis iejszy sołtys i prezes Domu Ludow ego.

D zis ia j już w Tu rzy  ch łopi da ją  sob e radę 

pośrednicy ich nie w yzysku ją , bo m ają własne 

m leczarn ie, sklepy, spółdzieln ie

A  zaczęło się od  radja..
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P l/ C f  Ś
Danja krajem rowerzystów

Skwarny, c zerw cow y  dzień. Polną 
drogą w stronę para fja ln e j wsi, w k tó re j 
na w zgórzu  b ie li s ię nędzna cerk iew ka, 
ciągn ie smuitny orszak Na nrzedzie d z ie ­
s ięcioletn i m oże ch łopiec, w  poszarpa­
nych  porciętaCh i boso, niesie drew niam  
krzyż, za n im  trzy starow iny ochryp łem i 
dyszkantam i zaw odzą p łaczliw ie. W  tyle  
o jakieś 50 k roków  w ychudzony do n ie 
m ożliw ości imały konik, ciągn ie rozk leko  
tany w óz na drew nianych  osiach. W.srod 
kilku gałązek  pła< zącej b rzo zy  na w ozie 
spoczyw a trumna, zbita z n ieheblowa- 
r.yeh desek, z krzyżem , w ym alow anym  
sadzą na w ieku. Na wozie, obok trumny 
siedzi dw oje małych, umorusanych dzie­
ci, z k tórych  jedno n iezgrabnem i rączęta 
m i w yciąga  wystającą spod w ieka tnun 
ny słomę, drugie zaś bezm yśln ie patrzy 
na obracające się zw olna koło u wozu 
Za wozem  idzie w oźn ica z ‘batem  i ja­
kaś nedzn ie-odziana w ieśniaczka, z tę­
pym, zam arłym  w yrazem  na tw arzy.

Zacząłem  ten sm utny orszak obser­
w ow ać W  pew nym  m om encie żona 
zm arłego zaczęła k ląć:

—  Kab o.iabie z twaim czartom kab 
ciabie

W yraz  „c z o r t"  jest m i dobrze znany, 
oznacza w gw arze tu tejszej denaturat, 
to też odrazu dom yśliłem  się, że chodzi 
tu o w j-padek śm ierci naskutek pn ia te j 
fio le tow e j trucizny.

—  K to  to umarł?
—  M uzyk m oj. Pandor ad denatury, 

kab jaha czorci da piekła uziali. Napiu- 
sia i zachwareu ma ż.ywot i ad beta } 
chw aroby i pam ior.

Zaw róciłem  z d rog i i poszedłem  w 
inną stronę, po ch w ili orszak zniknął m i 
z oczu.

Od ch w ili k iedy k ryzys  gospodarczy 
do k rzty  zubożył w ieś, w ieśn iak zamiast 
w ódki zaczął pić denaturat. Spoezątku 
odkażano go dom ow em i sposobam i, Jęcz, 
z czasem p rzyzw ycza jon o  się do trucizny 
do tego stopnia, że dziś p ije  się denatu­
rat prosto z butelki.

CHORE PŁUCA
osłabiają organizm

Leczen ie chorych  płuc polega na stworzen iu  
takich w arunków , aby zdolności o iłronne orga 
n izm u zostały odpow iedn io  wzm ocnione, i w y ­
korzystane.

Ziotia M agistra W o lsk iego  „Pulmosa*4. za ­
w iera jące  n iezm iern ie  rzadką roślinę chińską 
Schin-Schen, stosują s ię  p rzy  kaszlu, za f legm ie  
mu, potach i stanach podgorączkow ych , p rzy ­
noszą ulgę.

Z iota ze znak. ochr. „PU LM O SA** do nabycia 
■w aptekach i d roge ija ch  (składach aptecznych).

W ytw órnia Magister E W O LS K I, 
W arszaw a, Złota 14 m. 1

Sytuację wykorzystują sprytniejsi 
handlarze i z całą energja rozw ijają pin 
pagandę spożycia denaturatu. W  każ­
dym  sklepie, w  każdej budce z wodą so­
dową czy  w ęd linam i, ba. nawet w  sk le­
pie żelaza, na w idoczuem  m iejsce stoją 
butelki z fio le tow ym  płynem . Wieśniak  
pije i choruje, często ślcpnie i nierzadko 
kończy w  ton sposób, jak ten, którego 
spotkałem w  drodze. N ikogo to  jednak 
nie wzrusza, milkł się tem mie przejm uje.

M ów iono mi, że na p ow ia t nasz idzie 
k ilkakrotn ie w ięce j denaturatu n iż wód 
ki A pow iat m ołodeczański nie jest p rzo

dującym , kine pow ia ty  spożyw a ją  dena­
turat w w iększym  procencie, szczegól­
nie pow iat wilcjski słynie z rekordow ej 
konsum eji te j trucizny. Poza denałura 
tein p iją  rów nież w ieśniacy politurę, 
szczególn iej w  now ogródzk iem . Ostat­
nio, jak się zdołałem  drogą  okólną do 
w iedzieć, ktoś w pow iecie w ołożyńsk im  
sprow adził te j p o litu ry  k ilkanaście ty ­
sięcy litrów . Cyfra  m ów i sama za siebie.

Streszczając pow yższe stw ierdzam , 
że fio letow a  trucizna zagraża pow ażn ie 
zdrow iu  wsi w ileńsk ie j i now ogródzk ie j.

W u.

Ograniczeni taryfowe w komunikacji
z Gdańskiem

W  Dzienniku Ustaw oraz w Dzień 
niku Taryf i Zarządzeń Kolejowych ukazały się 
rozporządzenia, dotyczące tymczasowych ogra 
niczen w  taryfie osobowej i towarowej dla prze­
jazdów i przewozów pomiędzy stacjami kotejo- 
weini, położonem1 w  Polsce i na lerenie W o l­
nego Miasta, Gdańska.

W  ruchu osobowym ograniczono wydawanie 
biletów ze staeyj gd> ńskieh do stacyj, leżących

"®Mt J N M

w Polsce. Bi!cly będą sprzedawane tylko do  
s.tacyj Gdynia, Tezew Skarszewy, Kokoszki i 
Kartuzy. Osoby jadące dalej będą musiały na 
tych stacjach nabywać nowe bilety.

W  m enu towarowym  wprowadzono dla prze 
sylek idących z Polski do W olnego  Miasta 
Gdańska, przymus opłacania przewoźnego zgó- 
ry, w  k:em nku zaś odwrotnym zawieszono pra­
wo opłacania zgóry tyeh należności.

Nawet słonie mają c osi upałów
R ow er jest na jh ardz ie j rozpow szechn ionym i 
irodkiem  lokom oc ji w Danji. Jeżdżą na r o w e rz e  
wszyscy m ężczyźn i, k ob iety  i dzieci. Na zd ięciu 
tłum przed jedną z ram p w K openhadze ocze­
ku jący o tw arc ia  przejazdu . W śród  tego tłumu, 
jak  w idzim y, p raw ie  w szyscy m ają ro w e ry

Olgi w zrywaiŁoiiDym  podatku 
na, rok 1936

D ługotrwałe upady dają się we znaki n ie ty lk o  słabym  Judz.iom, ab naw et tak p rzy zw yc za jo ­
nym  do trop kailncgo gorąca olbrzym om , jak  s ion ie. W  berlińskim  o g ro d / e  zoo logicznym , słonie 
z rozkoszą .zanurzają się do w ody w p rzeznaczonych  d o  ich kąp ieli basenach.

M in isterstw o Skarbu upow ażn iło  na podsta­
w ie  art. S9 ustawy o  państw ow ym  podatku p rze
m yślow ym  urzędy skarbowe do tym czasow ego
ogra rrezen ia  poboru zrycza łtow an ego  podatku 
p rzem ysłow ego od  obrotu za  rok  1935 w  wypad  
ku stw ierdzen ia  znacznego spadku obrotów  w  
roku 1935 w  porów naniu  z obrotem  p rzy ję tym  
za podstaw ę obliczen ia  ryczałtu. U m orzen ia  czę­
ści zrycza łtow an ego  podatku za r 1935 doko­
nują Izby Skarbow e (w ydz ia ł skarbow y) z koń­
cem grudnia 1935 r. (w  term in ie do dnia 31-go 
grudnia 1935 r.) p o  p row izo ryczn em  obliczeniu.- 
wysokości osiągn iętego w r. 1935 obrotu. Um o­
rzen ie m oże c o n a jm n v j obe jm ow ać T om icę  
m iędzy w ym iarem  zrycza łtow an ego  pouatku za 
r. 1936 a podatkiem , przypadającym  od p row i­
zoryczn ie  ustalonego obrotu w tym  roku.

Ulgi pow yższe  m ogą być udzielane w  wypad 
karh, zasługujących na szczególne uw zględn ię- 
n e ,  jedyn ie  na indyw idualne podania p łatn i­
ków , wnoszone n a ju ó in ie j do dnia 15-go , ip c »  
1935 r.

AAAAAAAAAAAŁAAAAAAAAAAA

| Teatr Muzyczny „LUTNIA* |
3 W ystępy zn akom itego  zespołu  artyst.
3 pod dyr. Z. Wojc.echo\wsk'ego

| Dzis -  KRAINA UŚMIECHU
3  z Fontanówną, K isie lew ską i Czarneckim

ton Kuszel I Eugenjusz BałucKi 70

P R Z E G R A N A
Powieść współczesna

—  Tak, to rzeczyw iście trochę dziwne. —  Po 
Chwólowem m ilczeniu za p jla ł: —  Czy panna W y- 

szow iecka zaw iadom iłaby pana, gd yby maprzskład, 

jadąc itu, wstąpiła po dirodze do znajom ych i tam ją 

zatrzym ali, aibo gdyby musiała nagłe w yjechać do 
G łębokiego?

-— Bezw zględnie —  odparł z przekonaniom  

Barczyński.

—  W ięc pan mówii, że panna W yszow  tccka 
wyszła z dom u przed ósmą i m ów iła łam , że jedzie 

wprost tu do hotelu.

—  Tak, a już je#t po  dziesiątej. Zatelefonu ję je ­

szcze rtiz.
W stali i razem podeszli do  telefonu. Barczyński 

po łączy ł się.
—  Niema —  pow iedzia ł półgłosem .

—  N iech  pan zapyta, czy  n ie m ów iła, że jeszcze 

dziś wraca na w ieś?
—  Dobrze. Dziękuję. —  O dłożył słuchawkę 

i zw róc ił się do agenta. —  Nie, pow iedziała, że ko ło  

jedenastej będzie w domu. Co robić?
—  Przdew szystk iem  me denerw ow ać się zawcza- 

tu  —  odpow iedział L ipow ieck i. —  Narazie mie pozo ­
staje nam n ic innego, jak czekać do  godziny jede­

nastej łub do  w pół do dwunastej.
Skałkowwki nie w trącił się d o  rozm ow y, jednak

piln ie nadsłuchiwał i teraz już podzielał zan iepo­

kojenie Ba rczyńskiego.
M inuty w lok ły  się d ługie jak godziny, wska­

zów ki w ielk iego  zegara ściennego, zdawało się, za­

stygły w bezruchu.

Godzina jedenasta i w p«>ł do  dwunastej nie w n io ­

sły n ic now ego.
L ipow ieck i by ł zamyślony, Gdy odeszli od te le­

fonu i znów zasiedli p rzy  stoliku, na k tórym  w  dwóch 
popiidnic/kacli p iętrzy ły  .się stosy n iedopałków4, 

przerw a ł uciążliw ie .m ilczenie i zaczął szczegółowo 

rozpytyw ać R arczjosk iego , jak spędził dzień d z is ie j­

szy, gdzie b y ł z panną Lolą, czy  nie zauważył nic, co 
w ydaw ałoby się podejrzanem  Choć w najm n ie jszym  
Stopniu. Badania nie da ły żadnego wyniku.

W idząc, żp Barczyuiski już nie m oże -usiedzieć 
na miejscu, agent zaproponował mu, by się udał ra 

zem z n im  na poszukiwania.

Poszli na płac Teatra lny do kom isarjatn  policji 

i 1 .lipowiecki zaczął te le fon ow ać na wszystkie strony, 
zasięgając in form acyj o zgłoszonych wypadkach sa 

m ochodowyeh, nagłego zasłabnięcia i t. p. Znow nic
Dniało, gdy w yszli ina ulicę. Deszcz n ie ustawał.

Barczyński znacznie upadł na duchu, szedł p o ­

nury i zam yślony. Ocknął .się, gd y  istanęli t rzed w e j­

ściem do hotelu, spo jrza ł na L ipow ieck i eg o, k tórv 

pochw ycił w zrok  i zrozum iał, że w  tem  stanie sa 

mot.ność będzie mu .zanadto ciążyła W z ią ł Barczyń- 

skiego pod rękę i poprow adził do znajdu jącej się w  

pobliżu knajpy nocnej.
Za jęli sto lik  w <sah bu fetow ej. W idoczn ie  zaba

w a była w pełni: zdaleka dochodziły wrzaski pi>do- 
choconej publiczności, dźw ięk i m arnej i n iezgraim e 

albo przem ęczonej orkiestry, w ybuchy oklasków4 i p i­

janego śmiechu.

W  te j części restauracji było  w zględn ie CiCho- 

ty lko  trzech podejrzan ie w yg ląda jących  osobników 

w zajenin ie dek larow ało  sobie dozgonną przyjaźń  

i u w ija li się spoceni kelnerzy, głodno w ykrzyku jący  

( zam ówienia.

L ipow ieck i zmusił Barczyńsk iego do wypicia, 

kilku kieliszków  wódki i do  zjedzenia czegoś.

—  N ap ijem y się kawy czarnej? —  zapytał, gidy 

kelner sprzątnął ze stołu.

Barczyńsk. b y ł głęboko zam yślony i nie dosły­
szał pytania. Agent po łoży ł mu d ło i. na ram icnm, 

■ekko uścisnął i pow iedzia ł m iękkim , c iep łym  gło­
sem:

—  N ie  trzeba się lak denerwow ać, parne Ste­
fanie. C zekajm y .-spokojnie. Mam wrażenie, że (rano 

dow iem y się czegoś.

Barczyński pow rócił do dom u i położy ł się- Był 
zupełnie rozb ity i w yczerpany, jak po nadm iernym  

w ysiłku fizycznym .

iNie m ógł jednak zasnąć: p rzew raca ł się z boku 

na bok traw ion y  n iepokojem , k tóry  odczuwał jak 
głuchy, tępy ból; zapalił papierosa, by po chw ili n ie­

c ierp liw ie  odrzucić go  z niesm akiem ; zryw ął się z 

łóżka i znów  się kładł, bo po kilku krokach zm ęcze­

nie opadało go ze zdw ojoną  siłą.

(D. c. n.).
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(rprretka romantyczna F. Lehara  
Występ zespołu Z. Wojciechowskiego.

Ta kraina uśmiechu —  to Chiny kto 
re dają  tło  'oikalne w iększej czyści akcji 
..operetki romant>xz.nej“  Lehara

Egzotyczność tła stanowi wdzięczne 
pole dla pom ysłowości ikompoz\ toni i 
autora tekstu —  w tym wypadku nawet 
n ietv lko  dla pom ysłowości zewnętrzno- 
kolorystyczinej; p rzeprow adzili bow iem  
au torzy  (w sposób n ieco  głębszy niż to 
się izazwyczai w operetkach spotyka) rys 
p sveh o log ji synów  Państwa Smolka —  o 
panow anie odruchów w ewnętrznych, u- 
k rytvch  pod maską zrów now ażonego u 
śmiechu, i zdolność zwalczan ia najbar 
dz ie j osobistych p rzeżyć  uczuciowych 
na rzecz jakże odręłwiycih od świata za­
chodniego kanonów- życia prawTd.awego 
Azjaty

K on flik t dram atyczny, zrodzony na 
tle miłości Europejk i i Chińczyka, roz 
wdnał się tu logiczn ie, bez uciekania się 
do  szłuczngo nałam y wania sytuac ji w 
kierunku szczęśliw ego zakończenia. W  
tern leży oryginalność tekstu Kram y U 
śmiechu K om pozytor zastosował cha 
rakter m uzyk i do tych wym agań i dal 
partyturę o bardzo różnorodnym  stylu, 
oscylującymi m iędzy zręczmem „b u ffo " , 
a nasyconym  dram atycznością w yrazem  
fragm entów  iście operow ych . W ym aga 
ma wiec muzyc/no-wokaLne od w yk o­
nawców- muszą tu być duże

Pom im o, iż słyszeliśm y odtworzen ie 
L ,K ra in y  Uśm iechu" przez zespół dyr. 

W ojc iechow sk iego  w  fo rm ie nieco okro 
jonej (ze względu na trudności lokalno- 
teclin iczne). male/y podkreślić przede- 
wiszystkiem bardzo staranne i wokalnie 
bardzo dobre w ykonan ie g łów n ych  roi 
przez T>p Czarneckiego, Fontanównę. 
K isielewską i W iinieckiego. Szczególne u 
znanie słuchaczy zdobyrł sobie p iękny 
głos p. Czarneckiego: doskonale w yszko  
lony. m uzykaln ie frazu jący, artystycznie 
nacinam  do  w-ymagań odpow iedniego 
w yrazu  gry. Utalentow-ana wodew ilistka 
p. Fontanowna. ma ten n iezbędny „es- 
p r ii" .  k tó ry  nadaje jej w dzięcznej i ruch 
liw e j postaci pożątlany istvl R. K isie lew  
ska w ro li hrabianki Lizy- dała dobrze o 
panow aną part ję wokalną, ze zbytnią jed 
nak rezerwą traktu jąc dram atyczne mo 
m enty swej roli. Poruczn ik  Gucio p. W i 
niecki ego sp raw ia ł ibardzo dodatnie w ra 
żenie m łodzieńczą sw oboda g ry  i śpie­
wu

Zarów no wykonan ie partji orkiestro 
w e j, jak i ogólne p rzygo tow an ie  muzycz 
ne „K ra in y  uśm iechu" zdradzało pow aż 
ne 1 w-alifikacje k ierow n ika  zespołu ,p. 
W ojc iechow sk iego  kapelm istrza rufymo 
wanego i -wysoce m uzykalnego. N iektóre 
t ra k i inscenizacyjne, w yp ływ a jące praw­
dopodobnie iz trudności „sezonow-ych" 
byłe szczodrze okupione dobrym  p o z io ­
mem wykonania w okalnego. T o  też za­
dow olen ie słuchowe liczn ej publiczności 
w yrażało Lsię w  zasłużonych i rzęsistych 
oklaskach, k ło rem i nagrodzono prem je 
rę operetk i Lehara

A  W

Giełda zbożowo-towarowa 
ś lnfarska w WPaie

z  dnia i  l ip c a  191S r.
C n y  za towar łredniej handlowej izkoici. pa-
-ryte* Wilno. zieu-opłody — w ładunkachi wa-

mąka i otręby — w mniei«z. Jole.
■w złotych xa 1 «j (100 kg); len — za 1000 klf.
2 y t o I n u i t ą  fPO m[\ K.25 12.50

II 670 . 11.50 12 —
P m i i c ł  | 745 . 17.— 17 50

11 720 . 16.50 17.—
Jęczmień I 655 „ (kz.z.) 14.50 15.—

n 625 . . 14 — 14.50
O  w i «  • ■ 490 . 14.50 15.—

II 470 . 13.50 14 —
<aryka I 630 18.— 19.—

u 600 .. ’ 7.— 18 —
ł*ąk« p.reŁaa catwuek I— C 29.25 29.50

* 0 U—E 25,50 25 75
• I*— G 21.50 22.—

U— A — —
- , III—B 13.— 13.50
•  *Ttnia do s5% 2?.— 22 50
* • do 65% 18.— 18.50
• » •itkowa 14.50 1?.—
-  « razowa 14.50 15.—

no 32% (typ woisk ) 16 — 16,50
fcab-"> niebiei■ ki 8 — 8.50

Z Rady Miejskiej
100.000 zł. na jomnik Marszałka

P I O S E N K I

S T A R O P O L S K I E

W czora j ostatnie przedw akacyjne po 
siedzenie Rady M iejsk iej upłynęło luz 
napięcia i roz.naniiętnienia. które n a j­
częściej wnoszą na sailę obrad nagłe winio 
ski. Tymi razem żaden z tych w niosków  
na wokandę n ie wpłynął, to też. posie­
dzenie upłynęło w  n iezam ąconej n iczem  
Iiarmon ji i sipoko ju

RESUR S DO M IN ISTE R STW A  SPRAW  
W E W N Ę T R Z N Y C H .

W  p ierw szym  rzędzie przystąpiono 
do obrad nad uwagami Urzędu W oje  
w ódzk iego  do nowego prelim inarza bud 
żetowego. Spravv;i ,ta wyw oła ła  krótką 
dyCslkiisję, która w konsekw encji dopro 
wadziła do zaskarżenia do Ministerstwa 
Spraw W ew nętrznych  decyzji, polecają 
cej m agistratow i pow iększen ie etatów w 
apfect miejskie"'. Ponadto postanow iono 
złożyć do M inisterstwa rekurs na decyz 
ję. zalecającą podwyższen ie składek im 
rzecz M iędzykom unalnego Zw iązku do 
budowę i u trzym ania zakładów  opiek 
społecznej.

Zaleconą iprzez Urząd W o jew ódzk i 
kw o lę  36.000 złotych na przeprowadzi' 
nie w yborow  do Sejmu i .Senatu uzna 
no za w ygórow aną, i w zw iązku z tern po 
stanow iono ją zm niejszyć o  5.000 zł.

Za w ygórow ane uznała również Rada. 
M iejska żądanie zm niejszenia o 10 pro 
cent opłat pobieranych na rzeźni m iej 
sk ie j za urzędowe badanie bydła, co  
w konsekwencji musiałoby- uszczuplić 
dochody miasta o  21 000 złotych rocz 
nie. Zgodnie z wnioskiem  Zarządu Miej 
skiego i K om isji F inansow ej zdecydowa 
no zw rócić sie do Urzędu W o jew ód zk ie  
go z propozycją  zmniejszenia 1vch opłat 
o 5 procent.

Skolei zapadła uchw ała prolongow a 
nia krótkoterm inow ej pożyczk i w sumie 
125.000 .złotych zaciągn iętej na zatruci 
n ienie bezrobotnych jeszcze w  roku 
1933.

K oinuuika l! prezvden ta miasta o umo 
rżeniu zaległych  ina sumę 5R3.745 z ło ­
tych opłat w- szpitalach m iejskich  p rzy  
jęto  do w iadom ości
100 000 ZŁO T Y C H  NA B U D Ó W  E POM  
NIK A M ARSZAŁKA P IŁSUD SK IEGO

Po  wyczerpaniu porządku dziennego

prezydent miasta odczytał następującej 
treści wniosek nagły:

„Zgon Wskrzesiciela Państw i i W ici 
kiego Wodzu klóryeh był drogowska­
zem naszemu pokoleniu , nakłada na ea 
ły Kraj obowiązek godnego urzezenia i 
«swięeeniu lego  pamięci.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej po 
wołał ogólnopolski Komitet Urzezenia 
Pamięci Pierwszego Marszałka Polski .16 
zefa Piłsudskiego.

Komitet Lokalny w Wilnie ukonstytu 
ował się również.

•lako jedno z głównyeh ogniw uwierz 
nienia pamięci Marszałka Piłsudskiego 
przez e.ilą Polskę uchwalono budowę w  
jego mieście rodzin nem pomnika. Pom 
nik ten pod w zgiedem wartości plastyez 
nrj i powagi monumentalnej winien być 
godnym pamięci W ilna dla W odza, któ 
ry to W iJno wyzwolił i któremu Serce 
swe złożył w ofierze

Łącząc się z eata Rzeczpospolitą w  
trosce nad godnem przekazaniem parnię 
ci Marszałka Józefa Piłsudskiego przysz 
łym pokoleniom wnoszę o wyasygnowa 
nie na cele budow y pomnika w  W ilnie  
10(1 000 złotych ze spłatą w ciągu dwóch 
lat w rów nych ratach po 50.000 złotych 
rocznltf*.

W niosku tego nulu i wysłuchali sto­
jąc. Rzecz prosta został on jednogłośnie 
nakceptowamy

W IL N O  UBIEGA SIE O M IL IO N O W Ą  
PO ŻYCZK Ę Z FU N D U SZ U  PRACY.

W  związku z otw iera jącem i się obec 
n ie m ożliw ościam i prezydent Maleszów 
ki zwróć ił się do Rady M iejsk iej o upo 

ważinienie magistratu do poczyn ien ia  sta 
rań o pożyczkę w  Funduszu P racy w  w y  
sokości Około m iljona złotych, przyczem  
300. względnie 400 tysięcy złoty-ch prze 
znaczonoby na budowę w  W iln ie  now o 
ozesme.j chłodni, reszta zaś zostałaby zu 
->vfa na zalrudmenip bezrobotnych  i jed 
noczesina rozbudowę sieci w odociągow o 
kanalizacyjnej.

W niosek ten rów nież za/twierdzono 
bez zastrzeżeń.

Posiedzen ie wczora jisze skończ cło sie 
w zg lędn ie  wcześnie, bo j u!ż o godz. 10 
w lecz. i TTP"*

5 p. p. Leg. obchodzi swe święto 
w ramach wewnętrznych

5 ip. p. leg. obchodzi w tym roku swe 
św ięto pułlkow-e. k tóre przypada w dniu 
4 lipca ściśle w T a m a c h  w ew nętrznych  
pułku Program  uroczystości jest nastę 
pujący:

W  dniu 3 lipca. o godzin ie 21. w  ko  
s/.aracli 1 B rygad ' pod pom nikiem  poleg 
łych odbędzie się uroczysty apel Jiolcg- 
łycb

W  dniu 4 lipca o godzin ie 7-ej przód 
dow ództw em  pułku nastąpi nadanie od 
znak pu łkow ych  O godzin ie  9 rano w

kościele garn izonow ym  zostanie odpra 
w-ione nabożeństwo żałobne za duszę ś. 
ji. Marszałka Piłsudskiego oraz za poleg 
łych żołn ii rz\- pułku M iędzy godziną 
10.15 a 10,30 —  z ło ż in ie  hołdu przed  ur 
ną z Sercem .Marszałka Piłsudskiego w 
kościele św- Teresy. O godz. 14-ej odbe 
dzie się Obiad żołnierski w rejon ie zakwa 
ferowania pułku, O godzin ie 15-ej gry 
sportow e na boisku sportow em  pułku 

Osobne zaproszenia na święto 5 p. 
p. leg. rozsyłane n ie będą.

Ze Zjazdu Sybiraków

?)taczaj dziecko opieką 
bo to przyszłość Narodu

O bradujący w W iln ie  VI W szechpol 
ski Z jazd Syb iraków  w-ybrał następują 
cy zarząd: na prezesa w ybrano  po raz 
8 z rzędu Henryka Suchenek-Sucheckie­
go, dyrektora departamentu ininisterst 
wa spraw  wewnętrznych, na w icep reze­
sów pp. pułkownika Lubodzieck iego  i 
podsekretarza stanu mrnisterstw-a spr. 
wewinętrzn. p. Krychowskiego. Stanowi 
sko trzeciego w iceprezesa za rezerw ow a­
no d la  przedista w iciela Koła  P ią łaków  
(żołnierzy- b. 5 d yw iz ji sybery jsk ie j). Na 
sekretarza w ybrano Romualda W aldw i- 
na. a ua skarbnika p. P iotrow sk iego.

Zjazd p ow zią ł uchwałę zorgan izow a 
nia przy- każdym  okręgu Koła P iął alk ów  
którego członkam i mogą być czynni w oj 
sko w i b. żołn ierze 5 sybery jsk ie j d y w i­
zji

Postanow iono m. in. w  najb liższym  
czasii- przystąpić do budowy w W arsza ­
w ie pomnika Sybiraka. Na budowę tego 
pom nika oraz na budow-ę pom nika M ar­
szałka Piłsudskiego zjazd wyasygnował 
1000 zł.

Z jazd uehw-alił także sprow adzić z

Syberji, z miejscowości runka, miejsca 
zesła-iia ś. p. Marszałka Piłsudskiego, ur 
nę z ziemią na kopiec M arszałka na So- 
w- i ńcu.

Następny V II  wszechpolski zjazd Sy­
biraków postanow iono zw ołać w czerw­
cu roku przyszłego do L wom a

A U D Y C J A  K A D J O W A
S W IA  4. VII. O G O D Z .  21.00

Banda cyganów 
porwała chłopca

Na terenie gminy ostrowieckiej prze* 
bandę Cyganów porwany został kilkuleJ 
ni synek właściciela majątku Szczęsno, 
Zbyś Gretowiez, w  chwili kiedy baw ił się 
na brzegu rzeki. Cyganie posadzili dzie 
eko na furę i prędko odjechali. Ojciec 
porwanego chłopca zor jentow ał się w  sy 
tuaeji dopiero po upływie kilku godzin, 
poczem zorganizow ać pościg.

Bandę Cyganów- zat.-zymuno w odleg 
łośei 25 kilometrów od miejsca porwa­
nia i przy pomocy policji zmuszono do 
w-ydanis porwanego chłopca ojcu

Cyganów zatrzymano. (cż

Chcesz pnkolu —
getul się do wojny

y-- -
N ic n życiu  nio osiąga cię bez w a lk i, a tr* 

Sną życia jest \v.aHk„ o  byt Im byt nasz ma być 
w  przyszłości spoko jn ie jszy  i lep ie j .zabezpieczo 
.ny. t.vm i w alka musi być energiczn ie jsza, a środ 
ki je j  p row adzen ia  —  bard zie j pom ysłow e i sku 
leczne.

IN ) tego w łaśn ie  rodzaju  środków  należy n ie 
w ą tp liw ie  gra na L o te r ii Państw ow ej. P os iada  
nie losu i odrob iny szczęścia u łatw ić m oże nie 
ty lko  w yzbycie  się chw ilow ych  k ło jłotów . ale i 
zapew n ien ie Sobie .nazawsze beztrosk iego  żyw o  
ta.

Specja lne m ożliw ośc i p rzedstaw ia 33-ta L o te r  
jo , gdyż plan jej, poza z-wykłemi ciągn ien iam i 
czterech klas. p rzew id u je  jeszcze dodatkow e 
bezpłatne e iąsn ien ie gw iazdkow e. W  diniu 16-go 
lip ca rozpoczyna się ciągn ien ie I I  kilasy, n a jle  
p iej jest odnow ić  los przed w y ja zd em  na vssw 
czasy letn ie, b y  m ieć  spokój w  czasie w akacy j

Ha pwnik Harszałloi
Na ostatniem  zebraniu delegatów  Zw iązku  

Cechów ua którem  b y li obecn i delegaci 13 Ce­
chów , zorgan izow an o doraźną zb ió rkę  na bu­
dow ę pom nika M arszałka P iłsudskiego. Zebraną 
sumę w w ysokośc i 10 zło tych  w p łacono do  ad ­
m in istracji .jKu rjera  W ileń sk iego ".

Książka  —  to pierwsza potrzeba 

człowieka kulturalnego

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Wilno, Jagiellońska 16 —  9

łtowsmft Wfflhftiiini
Kaucja s zł. Abonament 7 zł.

Na pasku endeckiej demagogii
W  ciągu Ubiegłych świąt bawiło w W iln ie  

i h Iwaiji cały szereg pielgrzymek przybyłych  
z prowincji Afięuzy inuenu bawiła lak/e pieł 
grzyiuku z parafji Nowe-Tnoki

"  dmu wczorajszym pielgrzymka ta, wraca 
ja *  z Kalwarji, zamiast udać się spokojnie do
1 rok zaagilowana najwidoczniej przez czynnf 
ki endeckie, z krzyżem i chorągwiami starała 
się urządzić manifestację z powodu uwięzienia 
na ł.ukis/.kaeb z nakazu prokuratora, o  czem do 
nosiliśmy w swoim  czasie, osławionego działa 
eza i  agitatora w sutannie ks. Małynicz MaLickle 
go, proboszcza, w  Nowych Trokach oskarżone 
go o  obrazę narodu i państwu polskiego. Oraz 
agitacją, mogąca wywołać niepokój Dubliezny 

Kozagitowani przez endecję pielgrzymi z 
krzyżem l chorągwiami na czele śpiewając pie 
śni nabożne, udali sie pod Urząd W ojewódzki,

skąd wysłali delegację do p. wpiewody w ileń­
skiego Jaszczołta. Delegacja ta prosiła p. w o ­
jewodę o spowodowanie zwolnienia aresztowa 
nego księdza Małynicz-Malickiego. gdyż. jak  
twierdzili parairja Nowo-Trocka pozostaje bez 
proboszcza

lak  się dowiadujemy, p. wojewoda taszezołt 
oświadczył delegacji, żc sprawa aresztowanego 
księdza natęży do Sadu —  wobec czego nikt in 
ny nic w łej sprawie uczynić nie może.

W  sprawie zaś otrzymania przez paraf ję  N o  
wo-Trocka innego proboszcza p wojewod i skie 
rował delegację do ks arcybiskupa —  metropo 
ty Jałbrzykow-skiego.

Po  otrzj inaniu tej odpowiedzi delegacja 
udała się do pałacu areyuiskupiege gdzie dłuż 
szy czas zabawił] (B k
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K R O N I K A
Wtorek

L i p i e c

Dziś: M artynjana

Jutro: Rnato ljusza i H e ijod ora

OSOBISTA
Ann? Sidrańska redaktorka kolum ny

W sch ód  s ło ń ca — god z 2 m. 49 

Zachód  s łoń ca— go d z  7 m. 55

—  F
film o w e j i recenzentka film ow a „ K u r w a  W ileń  
sk iego " uzyskała na U. S. B. stopień m agistra 
praw

MIEJSKA
Spostrzeżenie  Zak ładu  "e te n ro  ogji U. S. B. 

W ilnie z dnia 1V II.  1935 r.

Ciśnienie —  765 
Tump. średn. +  17 
Tem p maj w +  22 
Tem p. najn. +  13 
Opad —  18.8 
W ia tr  —  ipółnocno-zach.
Tend. baroim. —  wzrost 
U w aga : —  pogodnie.

— ■ Przepowiednia pogody według P. I. M :
P ogod a  w  dalszym  ciągu słoneczna ze skłonno 
ści? do burz. Bardzo ciep ło. iNaogół słabe w iat 
ry  z północo-wschodu na wschodzie i ze wscho 
du oraz południo-w schodu w pozostałych okoli 
cach kraju.

W  ciągu najb liższych  dni trwać będzie  na zie 
muasl Polsk i pogoda słoneczna i bardzo -oiepła. 
jednak ze  skłonnością do burz

—  RUCH PO P U LA C Y JN Y  W  W IL N U *  —  
Zarejestrowane urodziny: 1) W e jk in  Zb ign iew ; 
2; W o ło d k o w ic z  M arjan

Zaślubiny: 1) Szaimes Sara -—  K alm anow icz 
Józe f; 2 M ow senzon  Cyrla —  B a jk ow icz  Men 
del.

Zgon y: 1) Rudzińska Jadw iga, 23 lat; 2) Ma 
ak iew icz Leon , brukarz, 33 lat: 3) M arch iew ko 
Tadeusz, 1 rok ; 4) M ęcicka Antonina, 1 inies.;
5) Bohdanow icz M ichał, ro ln ik , 68 la l; 6) Błn 
n iccw icz Jan, urzędnik, 66 lat.

W I L N O
W T O R E K , dnia 2 lip ra 1935 t .

6.30: PTóśft; 6.36: G imnastyka; 6.a0: M uzyka; 
7.20: D zienn ik ; 820: P rogram ; 8.25: G iełda roln.;
11.57:'Czas; 12.00' H ejnał; 12.03: Kom . m eteor 
12.05: D zienn ik: 12.15: M uzyka; 13.00. Chw ilka 
dla kerbiet; 13.30 M uzyka; 13.50: Z  rynku pracy: 
1-5.15: Muzyku; 15.25: Ż y c e  art. kult. m iasta; 
15.30: M uzyka; 16.Oo: Skrzynka PK O .; 16.15: P io  
senki; 16.50 Odcinek proizy; 17.00 M uzyka 
18.00: O dczyt, 18.10: Minuta p oezji; 18.15: Cała 
Polska śpiewa; 18.30: Ze spraw litew sk ich ; 18.40: 
Chw ilka społeczna; 18.45: P ły ty  dla dziec:; 19.00 
P rogram  19.15: K oncert; 19.30: Skrzypce; 19.50: 
Pogadanka: 20.00: Fe ljeton : 20.10 M uzyka;
20.45: D zienn ik; 20.55: O hrazki; 21.00. G łówna 
wygrana —  słuchow isko; 22.00: M uzyka; 22 30: 
W iad . sportow e; 22,36: W ileń sk ie  w iad. sporto ­
we 22 10: M uzyka; 23 00: Rom . m eteor; 2.3 05 
Muzyka.

T tatr l muzyka

7 K O LE I
—  Studenci łotewscy na, praktyce w  P, K P.

Na zasadzie wzajem ności p rzy jecha ło  do w ileń  
.skiej d yrekc ji k o le jo w e j na praktykę dwóch stu 
dentów  łotew skich oraz po raz p ierw szy  m ają 
n iebaw em  p rzyb yć  z N iem iec  dw aj n iem ieccy 
akadem icy.

Dziś dyżurują apteki-: RO ŻNE
1) M iejska (W ileń ska  23); 2) Chom iczew

skiego  (W  Pohu laka 25); 3) Chrościckiego fOst 
robram ska 28); 4) F ilem on ow icza  (W ie lk a  29) 
o ra z  w szystk ie apteki na przedm ieściu.

^  Z  K A R T Y  Ż A Ł O B N E J
—  Nabożeństwo żałobne za dusze ś. p. Ta-

—  Z dniem  1 lipea zostały uruchom ione au 
tobusy pnzez firm ę  „G rodzieńska Spółka Au lo 
b u sow j w  G rodnie ul. M ick iew icza  2' ze zm ia 
ną rozikładu jazdy:

O dchodzą z W iln a  do Grodna o godz. 6, 14 
O chodzą z W iln a  do Radunia o godz 10,30,

deusza W róblewskiego. Dnia 3 lipca, w  dziesią 
tą roczn icę zgonu, za spokój duszy Fundatora 
B io ljo lek i Pań stw ow ej im. W rób lew sk ich  ś. p. 
Tadeusza W róblewskiego odbędzie się żałobne 
nabożeństw o w  kościele św. Jana o godz. 9 ta  
no, na k tóre  zaprasza b ib ljo  tokarzy, b ib ljo fi 
łów, oraz k rew nych , p rzy ja c ió ł i znajom ych 
Z m arłego  D yrekcja  B ib ijo tek i Pań stw ow ej im 
W rób lew sk ich .

18; w dnie czw artkow e 
Z lecen ie Nr 569WI.

do Radunia o 9

7łoi datek na pomnik
^Marszałka w Wilnie 

Konto 9 . SK. O. 146111

■ŚRODA, dnia 3 lipca 1935 r.

6.30: P ieśń ; 6.5.6: G im nastyka; 6.50: Muzy.ka; 
7.20: D/ieunik poranny; Pogadanka sportow o- 
turystyczna; M uzyka; 8 20: P rogram  dzienny; 
8.25: W sk azów k i praktyczne. 8.30: P rzerw a-

J t l<57: Gzas; 12 00: H ejna ł: 12.0.3: Kom . met. 
12.05: Dzienn ik  połudn iow y; 12.15: Dla naszych 
le ln isk  i uzdrow isk ; 13.00: Chw ilka dla kob iet; 
13.30 P ieśn i w  wykonan iu  Stanisława Rechtle 
bona. 15.15: Mała skrzyneczka -— lis ty  d zieci 
om ów i C iocia H ala ; 15.25: Życ ie  artystyczne i 
kulturalne m iasta; 15.30: U łw ory  L iszta  (p ły ty ); 
16.00- O do mo wara w y rob ie  w in a  -—  pog. wygł. 
Jadwiga Supińska; 16.15: K oncert so lis tów ;
16.50: Codzienny odcinek p rozy ; 17.00: D ia log i 
wśród balu  i tańca —  aud. s łow no-m uzyczna; 
17.45: P iosenki H anki O rdonów ny; 18.00: W e ­
soły skecz podług H am ika ; 18.15: Cała Potska 
śpiewa . P ieśn i K u rp iow sk ie " —  w wyk. Zcsp. 
M łodzieży  K u rp iów  Z ie lonych ; 18.30 P rzeg ląd  
litewski- 18.40: Chw ilka społeczna;; 18 45: Z 
francuskich operetek; 19.05: P rogram  na czw ar 
tek:: 19.15: K oncert rek lam ow y; 19.30: Zespół 
p iosenkarek  Irm ay“ ; 19.50' Świat się śu re je  —  
przegląd  hum oru zagran icznego ; 20.00: O u żyt­
kowaniu i hodow li konia; 20.10: Audycja po 
św ięcona pam ięci Paw ła Dukas; 20.45: Dziennik 
w ieczorn y; 20 55: O brazki z życia  daw nej i

TE \T R  MIEJSKI PO H U LAN K A .
Dziś przedstaw ien ie zaw ieszone.
M IEJSKI TEATR  L E T N I W  O GRODZIE  

PO-BERNAKDYNISKLM
Dziś, o  godz. 8.30, przedostatni raz farsa 

Hurra jest ch łopczyk ". Ceny zniżone.

—  Występy Zespołu L. Se niwo 1 i ński ego. Od
czwartku dnia 4 lipca w Tea trze  Letn im  rozpo­
czyna w ystępy L . Sem poliński ze swoim  zespo 
łe ir  Ceny m iejsc zw yczajne. Kupony i b Jęty 
bezpłatne —  nieważne.

PARK IM. GEN. ŻELIG O W SK IEG O .
—  Koncert Anieli deDessau. D z iś -w e  w te 

rek dnia 2 lipea, o godiz 8.45 w ieez. odbędzie się 
n ieodw oła ln ie koncert śp iewaczki Teatru  Wieli 
k iego w  -Moskwie \niel. de-Dessau, która w yk o  
na ar je  operow e Puccin iego, Czajkow sk iego, 
M ussorgskiego i p ieśni G ierego, K aszewarow a. 
Griega i in.ż. z  udziałem  w ybornego  skrzypka —  
w iln ian ina Ignac-ogo Stołowa, członka berliń ­
sk ie j F illharm onji. S zczegóły w program arh  Ce 
ny zw ycza jne.

TEATR M UZYCZNY  ..LU T N IA *
—  „Kraina uśmiechu".'. DzK, o godz. R.30. z e  

spół artystów  oper. pod dvr. K. W o jc iech ow sk ie  
go gra w  dalszym  ciągu egzotyczną m elody jną  
operetkę Lehara , k ra in a  uśm iechu". W  rolach 
głównyi-h J. F'ontanówna, M K isielewska, K 
Czarim rki s. '^ inn-kj. K ierow n ic tw o  m uzyczne 
dyr. W . W ojc iech ow sk iego .

Ceny letnie —  zniżone, wycieczka korz> stają 
z utg b iletow ych .

TEATR  .R E W IA "
itl/.iś we w torek  2 lipca —- po raz 2-g rewja* 

X X V IH  p. t. , Mama nie p ozw a la " w- brfiw uro- 
wem wykonan iu  now ego zespołu, k tóry wstęp­
nym b o jem  zdoby ł sobie m ir u lic zn ie  zebranej 
publiczności.

f

w spółczesnej P o lsk i; 2] .00 K oncert Ghoninow 
ski w wyk, Bolesława W o y to w ic za ; 21.30. O M ar 
szatko P iłsudskim  —  odoz.; 21.40 W  stulecie 
urodzin  H enryka W ien iaw sk iego  —  utwory 
skrzypcow e; 22.05: W iadom ości sportow e; 22.11 
W ił.  w iad sport.; 22 15: Koncert; 23,00 Kom . 
jnet.: 23.05: D. r. M ałej Ork. P. R.

REWJA MAMA NIE POZWALA
zaangaźow . artystów scen warsz.: Piątkowska— prim ad. operetk i, Zgorzel- 

Ska— pieśn iarka w odew il., uosob. bezkonkurenc. hum oru i werwy, trio  CzerpanoM— specja lność: 
tance rosyjsk ie , czerkies , w ęg iersk ie  i ukraińskie, Oraęga— am ant operetkow y. Pon ad to  dyrekcji 
uda ło  s ię  zatrzym ać ulubieńca publiczności n l. G ron ow sk iego . —  - -  —  Szczegó ły  w afiszacn 
C od zien n ie  2 seanse; o  g. 6.30 i 915. w n ied z ie lę  i św. 3 p rzedstaw ier ia: o  god z. 4-.30; 7-ej i 9.30

H EUUS D z i ś  CENY Z N IŻ O N E  D zienne od  25 gr.. W ieczo row e od 45 gr
N a jw ese lszy film  sezonu produkcji eu ropejsk ie j 1 935 t o k u  p. t.

BUSTER ROZDAJE MiLJONY
W  roli gł. n iezrów nany k ról kom ików  BUSTER KZATGN. Nad p rogram : AKTUALJA

06MISK0 I Dziś g łęb o k o  wzuszający dram at p t.

Gdy kończy się nńtość
W rolacn  głów nych : Gaby Marlay i Wiktor Frencen.

Nad program  D o d a tk i d ź w ię k o u / e .  Początek  seansów  o g 6-ej, w n iedz. i św. o 4-e pp

Obwieszczenie
o licytacji

Na nadstaw ie R ozp  R ady M in istrów  z dnia 
25. 6. 1932 r. o  postęp egzek w ładz skarbo­
w ych  (<Dz. U. R P. -Nr. 62 poz. 580) 1 Urząd 
Skarbow y w  Y T ln ie  niniejsz-em podaje  do w ia 
doiności publicznej iż w  lipcu 19.3,» r. w  dniach 
2; 4; 5; 9- 10; 11 13; 16; 18 19; 23; 24, 25; 26 
o  godz. 10 w  Saili L ic y ta cy jn e j p rzy ul. N iem iec 
Jtiej 22 odbyw ać się będzie sprzedaż z licytacji 
pub licznej ruchom ości, za jętych  na pokryc ie  
należności Skarbu Państwa o ra z  innych w ie rzy  
cieli.

P rzeznaczone do śprzed.nży p rzedm ioty  oglą 
dać m ożna na m iejscu sprzedaży w dniu łicy  
ła c ji m iędzy godz. 9 a 10.

Naczelnik 1 rzędu (— ) M. Zoehowaki

CHCESZ
ZAOFIAROWAĆ

L U B

O T R Z Y M A Ć

PRACĘ
Z G Ł O Ś  SIĘ D O  A D M IN IS T R A C J I

KURJERA W ILEŃSKIEGO
Adm in istracja 
—  n a  w a r u n k i

p r z y j m u j e  ogłoszen ia 
:h n a j d o g o d n i e j s z y c h  —

Przetarg

ORYGINALNE PROSZKI
„M IG RE i O -

NFRlrOSlN
R.M.SW.N!iS?9 
Z N A K  P A  B R .

z K O G U T K I E M
S\ ŚRODKIEM

H O d J ą C Y M  B Ó L E
ZASTOSOWANIE

aOlEMOWY
B O Y E  Z Ł B 0 W
M I G R E N A .  N E  W  R A  LC J A

G R Y P A  , P R Z E Z ł E B l E N I A  
B O L E  : a r t r e t y c z n e
S T A W O W E  , K O S T N E  i X .  P-

ZADAJCIE ORYGINALNYCH P*0SZK0W

zezn.«bp K O G U T EK
S P R 2 E D A J 4  A P T E K I

D ow odztw o  Bataljonu K. O. P  „W o ło ży n  
ogłasza p rzetarg n ieogran iczony na instalacje 
w odociągow o-kan a lizacy jne  laby chorych  i kuch 
n i baon ow ej w  baon ie K. O. P „W o ło ż y n "  w  
W  ołożyn ie.

O ferty  na pow yższe  roboty należy składać 
w  Kwaterm istrzostw  ie  Baonu K . O, P. ,, W o ło  
ż y n " w  W o ło żyn ie  n a jp óżn :e.j na dzień przed 
p rzetargiem , k tóry odbędzie się dnia 15.V II .35 r. 
o  godz 14-ej w kancelarii K w aterm istrza  Baonu 
k  O P. . W o ło żyn ".

W ad jum  w wysokości U/o sumy o fe ro w a n e j 
w gotów ce należy składać w  Kasie Skarbow ej 
za łą cza ją c ,ty lk o  kw it w p łaty do o ferty .

N iezbędne in form acje, plany, jak  i kosztorys 
ślepy, warunki ogólne i szczegółow e ob ow ią zu ją ­
ce dla budow li w o jskow ych  oraz w arunk i p rze ­
targow e o trzym ać m ożna w- K w aterm istrzostw ie  
Baonu K O. P. „W o ło ży n  w  godzinach od 
10— 12 codzienn ie za w y ją tk iem  świąt nie- 
dziej.

W o łożyn . dnia 28.V I 19.35 r.
Kwaterm istrz Bataljonu 

Olbryehiowicz 
kapitan.

M Ł O D A
in te ligen tna osoba  p o ­
szukuje posady w m ie ­
ście  lub na wyjazd w 
charakterze siostry-p ie 
lęgn iark i, wychowaw 
czyni, sekretarki, za rzą ­
dza jące j gospodarstw em  
O ferty  łaskaw ie k iero ­
wać do adm in . Kurjęra 

W ił.* pod , P osad a"

Tapicer
i dekorator

przyjm uje obstalunki 
w sze lk iego  rodzaju  rre- 

wchodzących  w za-

Kupię pompę
kaliforn ijską leżącą, a 
także m ntor elentryczuy 
na zm ienny p i ą d  o sile 
1 km. A a resow ać  do 
adm . „K urjera  W ileńs." 

pod  , P om pa "

bli.
kres tapicerstwa, oraz 
odnaw ia stare W yko 
nanie so lidne, c e ry  ni 
skie — Bonifraterska 8 
m. 2, Wł. K on is iew icz

D J  np ; Z L u t ł t l i ;

7 na ZIEMI
m o ż n a  na  p a r c e l e ,  o ti 
50 gr . m e t r ,  p r z y  u l i c e  
W i ł l r o m ie r s l c i e j  n r. 161 
D o w i e d z i e ć  * i ę :  S z e * z

kińtka 6— 2

Kupię łórtź 
motorową

7? go tów kę. O ferty do 
adrnin. „Kurjera W il." 

pod „C en a "

Kupię 
rasowego wilka
czczem ę i wilka roczne- 
q o  lub dwuletn. s u k ę .  
O ferty do „Kuriera  W i­
leń sk iego " pod „W ilk "

Samochód
5-cioosobow y (kareta 
m ark i „B e r lie t "  b. tanio 
do sprzedania. Dzielna 
40— 1, m iędzy 5 —  6

Kmą ta
czarne angory

r a n o w e — d o  s p r z e d a n i a  

u l i ca  ć a a e t o w a  2 1 — 2,
w  g o d z .  o d  10 d o  14-e j  

i o d  16 d o  18-e )

j i M
DOKTÓK

ZELOOWICł
Chor* aicórne, weneryc*" 
k« ,  łiarządów  iro c zow .
o i  g o d z .  9 —  ̂ j ?'— 8 Hb

DOKTÓR

Zeldowiczowst
Cbeioby  k o b i a c e ,  a k ó i -  
a*, r t M ir c u e ,  n«ixą>

J ó w  m o c i o i r r c ł l  
o d  d x .  12— 2 i 4 — 7 w .
ui. Wilert&ka 28, m. s- 

te). 2-r»

DOKTOR

WulfSOR
C k o  (jH t  • k o r n e ,  w e n o -

re i rne : n o c io p ic io w t i 
W ileńska 7, teł. 10-tl
Pny.irn od 9— 1 i 4— 8

OORTOfc
Z Y G M U N T

iadczen ie  obywat. KUOREWiCrzaśw iadczen ie obywat.
p o lsk ie -o , książkę w o j­
skową, wya. przez P. K.
G. m. W ilno ha im ię  
Chackiela Azb iańsk iego  
(r. 1895) oraz metr. uro­
dzen ia  i ślubu —  un ie ­
ważnia się. Łaskaw ego  
zna lazcę uprasza s ię  o 
zwrot zguo ionych  do 
kum entow  . p adres.; 

N iem iecka  12 m. I j

C h o r .  w » e i . c i „  i r l i l  i ,  
ń „ r , . c  i r a o c x o p ł c : l o w a .  

Zam kowa 15, teł.79SU
P rz - r im .  od 0 — t i 3— 3

P ilS /U k U i^
letnisko

UDZIELAM

LEKCYJ
w z * l c r e » i f t  g i m n a z j ^ -
nytai z
chemji i aiatematykS 
Z g ł o s z e n i *  <ło n d ra i *  
^Kurjftrii

p o d  M Sof idn ie * '

1— 2 pok o je  z kuchnią
-w m i e j s c o w o ś c i  s u c h e j ,  
łas, r z e k * ,  j e z i o r o  B e z  
u l r z y m s n i * .  D u g o d n n  
k o n m m k o c j a .  O d l e g ł o ś ć

od W ilna 20— 50 kim.
n ie  d a l e j  O f e r t y  d o  
j id m in ,  „ K u r j e r a  W i l . “

'otiUWUE^
T A N I E ,  S O L I D N E  
I G W A R A N T O W A N E

T Y L K O

Z P R A C O W N I

im ra w K u a
WILNO

OSTRO B RAM SK A 23^ O S J

DOKTOR

B iu m o w ic z
C horoby w eneryczne, 

skórne i m o e zo p łc iow *
WielKa 21, teł. 9-21

P n y j r r . ,  od 9— 1 i 3 — 7 

w  n i e d r i e l e  9  —  1

O O K TÓ R

Zaurman
c h o r o b y  w e n c r y r r . a * .  

*E o r r .e  i m o rx <  p ł c  o * r »  
Szopena 3, tal
Prryirn. od 12— i  i 4— 8

A K U S Z E R K A

ff8
Prsrjm ujt od 9 —  7 yą.
«J- i .  JdsSfisKle^o 5-2«> 

O l aT«e, (o će k  3-

ŁKIJSatRIHU

H. Brztóma
m a » » x  I e c i n i c z y  

i c lc k t r y x » e ie
Z w ie r i7 »i»c , 1 
■ * le-«o G eoym inov.»n , 

ui. Srocłzka 2?

H bD AK C JA  i A D M iN la  I RACJA : W iluo, Bisk. itaiidui-sku-gu 4. T e łe fon v : Redakcji 79,
H lm in istracja  czynna od g. 91/,— 8 Y j ppol.

'ifik" ’t S j j U ż ■ r rti EMfailkutzAd C- iT-rn i 

Adm in istr 99. R edak ior nac:zeln\ p rzyjm u je  od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji p rzy jm u je  o d  g . 1— .3 pp.
Rękopis iw Redakcja n ie zw raca. D yrek tor w ydaw n ictw a p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł. O głoszen ia są p rzy jm ow an e : o d  g o d z .  91/,— 31/, i 7— li w . e c z .

Konto czekow e P. K. O. nr, 80.750. D rukarnia —  nl. Bisk. Bandurskiego 4, te le fon  3-40.
C E N A  P R E  UM1 R A T Y : m iesięern ie z. .odnoszeniem  do dom u lub przesyłką pocztow ą i dodatkiem  k>iążkowym  3 z ł „  z odb iorem  w adm inistr. bez dodatku książkow ego 2 z l .  50 gr., zagranicą 8 z ł .

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : Za w iersz nroiinetr. przed tekstem —  7-5 gr., w  tek śc e  60 g r „  za tekst. 30 gr., kronika redakc. i 1 om unikaty —  60 gr. za w iersz jednoszp., ogłusz, m ieszkań. —  10 gr. za w ra*.
Do tych cen d o licza  s ię  za ogłoszen ia  cytrow e i tabelaryczne 50% . D la pos/.ul ująCych pracv 50% z.niżki. Ukł. d ogłoszeń w  tekście 4-ro łam ow y, za tekstem 8-m io łam ow y. Adm in istracja z a ­

strzega sobie p r a w o  zm i ,nv term inu druku ogłoszeń i n ie .jjT z■'itm ije zastrzt-żeń m-ejsca.

W y d a w n i c t w o  „ k i . r j e r  W i l e ń s k i -  N p . z  a . o Unik. ,.Znii-z“ , \V7iluu, ul. Bibk. Bandurskiego 4, teł. 3-40. R e d a k t o r  o d p .  Witold Kiszki*.


